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Nr. 147. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem Świąt i niedzieł. 
Numer p adyńczy kosztui w 
unesty 7 ct. 
E Bare. WA 


miejgór 5 Gte 


Ąunisiracyi Ul, Czarneckiego 18, 


Od Wydawnictwa. 


Gazeta Lwowska w przy- 
szłem półroczu zostanie ponownie 
rozszerzoną. Z nadejściem pory 
ożywionego ruchu publicznego, a mia- 
nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 
państwa powiększać będziemy ol:jętość 
naszego dziennika w miarę potrzeby 
o półarkuszowe nadzwyczajne dodatki. 
Tym sposobem Gazeta Lwowska poda- 
wać będzie mogła bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najmniejszego uszczerbku Innych 
stałych rubryk jak fejletona, kroniki, 
części literacko-artystycznej i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do- 
datek do Gazety Lwowskiej Przewo- 
dnik naukowy i literacki, który pół- 
roczni i całoroczni abonenci otrzymują 
bezpłatnie, powiększonym zostanie 
o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami literackiemi i naukowemi naj. 
celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy- 
maga, prenumerata na (razeię Lwow- 
ską pozostaje ta sama. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi: 

W miejscu za II. półrocze: 
6 zir, za [IL ćwierórocze: 3 złr, 
miesięcznie 1 złr. 

Pocztą za II półrocze 8 złr, 
za IM. ćwierćrocze 4 złr., mie- 
sięcznie 1 złr. 35 ct. 

Półroczni abonenci otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" do- 
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 


| karni w Wiedniu 


SRODA 1. LIPCA. 1874. 


1 zi. 35 ct. 
Przewodnik naukowy i 


TB cù, Gudz; 80 at. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 
W miejscu rocznie 12 zł}, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

literacki, 
| otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi | 
| 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowsktej, | 


Jednorazowe inserat 
kilkorszowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


obliczają się po 7 ct. 


ni za dopłatą. pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. 

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad- 
syłanie przedpłaty. 


Aye A A I EFYTZE FEEMA/ 5 
CZESC URZĘDUWA, 

W pierwszej połowie czerwca r. b. u- 
stał księgosusz w Kołodziejowie w powiecie 
stanisławowskim. Nowego wybuchu nie 
było. 

Obecnie panuje księgosusz tylko w 
kontumacyi husiatynskiej, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 22. czerwca 1874. 


Na stacyach kolejowych w Wybranów- 
ce i Starem Siole dozwołonem zostało łado- 
wanie i wyładowywanie bydła rogatego i pło- 
dów zwierzęcych. Ustanowiono tamże zara- 
zem komisye oględzin bydła w myśl $. 7. 
i 12. ustawy z dnia 29. czerwca 1868 i roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 7. sier- 
pnia r. 1868 (D. U. P. 118 i 119) tudzież 
rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 
27. września r. 1867 1. 38.634. 

„lo się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15. czerwca 1874. 


Na przedstawienie gminy i plebana 
miejscowego w Babicy, nadała Rada szkol- 
na krajowa posadę nauczyciela przy szkole 
w Babicy Maciejowi Szpilce, dotychcza- 
sowemu zastępcy nauczyciela w Babicy. 


Gr. kat. Ordynaryat metropolitalny 
nadał.na mocy przysługującego mu prawa 
rozdawnictwa, opróżnione stypendyum z 
fundacyi św. Jerzego Janowi Lityńskie- 
mu słuchaczowi praw na Uniwersytecie 
(w Wiedniu począwszy od roku szkolne- 
go 1873/74. 

Z c. k, Namiestnictwa. 


Dnia 27. czerwca 1874. wyszedł i roze- 
słany został z e. k, nadwornej i rządowej dru- 


bezpłatnie, ćwierćroczni zaśi miesięcz- |an wydaniu, 


zeszyt XXXIV. Dziemiika| “ T 3 A À y i 
| ustaw państwa, tymczasowo tylko w niemiec- | cyjnych doniesień wystawia na próbę wyo- | wiele wyższe od swoich kolegów z nad Sprei — 


Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 97. Ustawę z dnia 2. czerwca 1874, obo- 
wiązującą w margrabstwie Morawy o za- 
kładaniu nowych ksiąg gruntowych i ich 
wewnętrznem urządzeniu; 

Nr. 98. Ustawę z dnia 2. czerwca 1874, obo- 
wiązującą w księstwie górno i dolno szlą- 
skiem o zakładaniu nowych ksiąg grunto- 
wych i ich wewnętrznem urządzeniu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów. dnia 1. lipca. 

Stosunek przyjażny pomiędzy Au- 
stryą aRossyą znalazł świeży a wymowny 
wyraz w podróży wiedeńskiej Wielkiego 
księcia Konstantego Mikołajewicza, który 
na czele deputacyi składał Najjaśniejszemu 
Panu życzenia w 25 letnią rocznicę nada- 
nia orderu św. Jerzego. Nie rozpisujemy 
się o tym wypadku obszerniej, bo wypada 
łoby chyba powtórzyć wszystko, cośmy przy 
niejednej sposobności pisali o pomyślnej 
zmianie stosunków sąsiedzkich pomiędzy 
Austryą a Rossyą. Zresztą zmiana ta zama- 
nifestowała się już tak dobitnie w podróży 
cesarza Aleksandra do Wiednia i Najjaśniej- 
szego Pana do Petersburga, przebija się 
tak wyraźnie we wszystkich dzisiejszych 
stosunkach pomiędzy obu mocarstwami, że 
nie mą już niedowiarków politycznych, któ- 
rzyby wymagali nowych a niezwykłych jej 
objawów. Szkoda tylko, że niektóre dzien- 
niki, na pozór zadowolone ze zmiany sto- 
sunków pomiędzy Austryą a Rosyą, nie 
miały dość taktu i pisząc o podróży W. 
księcia Konstantego Mikołajewicza do Wie- 
dnia dotknęły wypadków z przeszłości, któ- 
re dawno poszły w zapomnienie. Jeden z 
takich głosów stanowi zarazem nowy do- 
wód, że nawet najwięcej rozpowszechnio - 
ne dzienniki wiedeńskie nieraz w dziwnie 
lekkomyślny sposób wystawiają na szwank 
swoją reputacyę publicystyczną. Powtarza 
się to zawsze w porze, gdy brak ciekawego 
materyału i niepohamowana żądza senza- 


ON OEE A 


nikarzy. Przed kilku dniami skompromito- 
wał swoją powagę jeden z najgłośniejszych 
dzienników wiedeńskich w sprawie już bar- 
dzo oklepanej i kilka razy prostowanej. 
Dziennik ów bowiem mozolił się nad roz- 
wiązaniem pytania, czy minister spraw zą- 
granicznych hr. Andrassy wystąpi w uni- 
formie „generała honwedów* na uroczysto- 
ściach dworskich wyprawionych na cześć 
W. księcia Konstantego. Zamiast silić się 
na wynalazek „generałów honwedzkich* 
mógł ów dziennikarz zaglądnąć do wydane- 
go niedawno szematyzmu państwowego na 
r. 1874, w którym znalazłby hr. Andrasse- 
go w spisie generałów armii austryącko- 
węgierskiej. Hr. Andrassy mianowany zo- 
stał generałem najwyższem postanowieniem 
z dnia 31 października 1872 i od tego cza- 
su nosi taki sam uniform jak każdy inny 
generał. To wyjaśnienie wskazuje najlepiej 
z jaką lekkomyślnością i ignorancyą pisane 
są często wstępne artykuły pierwszorzędnych 
dzienników wiedeńskich i jak nielitościwie 
wyzyskiwaną bywa łatwowierność biednych 
czytelników. 

W Berlinie przesilenie giełdowe co- 
raz więcej zwraca na siebie uwagę. Jest 
ono pod wielu względami zupełnie podobne 
do przesilenia, którem od roku nawiedzo- 
ną zostałą giełda wiedeńską. Punkt kulmi- 
nacyjny przesilenia nie nadszedł jeszcze 
w Berlinie. Będzie ono tak samo straszne 
jak w Wiedniu. I tam bowiem także wiele 
przedsiębiorstw akcyjnych skazało przesilenie 
na zupełną zagładę, która nie ominie nawet 
papierów posiadających niezaprzeczoną war- 
tość ale zupełnie zapoznanych w chwiłi po- 
wszechnej nieufności i wzrastającego pessy- 
mizmu. Dzienniki wiedeńskie tak wybornie 
poinformowane o wypadkach giełdowych w 
Berlinie powinne dobrze pamiętać o jednym 
szczególe. Rząd wcale nie spieszy się z po- 
mocą ze skarbu państwa dla zawiedzionych 
w nadzieji spekulantów, a dziennikarstwo 
nie domaga się tego wcale. Dzienniki wie- 
deńskie — co do wartości publicystycznej o 


braźnię i prawdomowność wiedeńskich dzien- | pod tym właśnie względem mogłyby a na- 


Zofia Clavone. 


I. 


W kwietniu 1778 roku, major Witte, 
syn komendanta twierdzy w Kamieńcu Po- 
dolskim, wjeżdżał do Żwańca na czele kil- 
ku dział i pod osłoną licznych oddziałów 
kawaleryi różnej broni — a celem jego po- 
chodu było powitać p. Boskampa Lasopol- 
skiego, wracejącego z Tuxrcyi. Internuncyusz 
we dwa dopiero miesiące przybył nad brzeg 
Dniestrowy, szlachta zebrana przyjmowała 
go uroczyście. 

Poseł miał w swoim orszaku dwie mło- 
de, dziwnej piękności Greczynki, jednę pię- 
tnastoletnią. której nawet imienia nie zna- 
my, drugą trzynastoletnią Zofię, rodzoną 
siostrę poprzedzającej. Podania ówczesne 
utrzymują, że wiózł je Boskamp dla króla, 
bo choć publiczue rozmaite dygnitarstwa 
posiadał, w życiu jednak pałacowem. peł- 
nił nieraz dwuznaczne usługi; wiózł więc 
dla króla te piękności, a nabył jeu ubogiej 
przekupki w Carogrodzie. 

Dla czego je nie wziął z sobą do War- 
szawy, a zostawił na kresach, trudno wy- 
tłómnczyć; odwołując się do tychże samych 
podań, powtórzyć by można, że chciał opo- 
wiadaniem podniecającem, na koronowauym 
wietrzniku wymódz sowitszą nagrodę; nam 
się wszakże zdaje, że podróż przez Austryę, 
w której rządziła pobożna i bacznie prze- 
strzegająca moralności Marja Teresa, zmu- 
siła go do pozostawienia tego skarbu na 
granicy państwa. 

Gdzie zamieszkały branki, powiedzieć 
nie umiemy, najprędzej że w Chocimiu; ry- 
chło one wpadły w oko młodemu majorowi, 


| wykształconemu w ówczesnej Warszawie, do 

której go ojciec tak często posyłał. Naj- 
przód więc zaczął zalecać się do starszej, 
lecz prędko zniechęcony, opuścił uwiedzio- 
ną, zualazłszy dla niej męża; nigdzie atoli 
w metrykach Ślubnych kamienieckich nie 
spotykamy o niej wzmianki; wiemy tylko, 
że w dziesięć lat później była ona pierwszą 
małżonką chocimskiego baszy. 

Drugiej brance, Zofii, przeznaczono 
było świetniejszą odegrać rolę w dziejach 
kilku rodzin, zajmujących tak wydatne sta- 
nowisko w ostatnich chwilach upadającej 
Polski Józef Witte przeniósł swoje uczucia 
ze starszej na młodszą siostrę: „potem ją 
samą (Zofię), przez długi przeciąg czasu 
wyedukowawszy w polskiem i francuzkiem 
mówieniu — są słowa manifestu Karoliny 
Wittowej — gdy passyom jego. przestrzeżo- 
na przypadkiem siostry y naradzona od pod- 
komendnych oficerów, odpowiedzieć nie 
chciała tym sposobem, najuroczystszym ob- 
rządkiem rzymsko - katolickiego kościoła za 
małżonkę pojął.“ 

Pierwszą nauczycielką, która Wittowę 
„okrzesała z neogreckich manier i z tonem 
wyższego towarzystwa oświeciła*, była puł- 
kownikowa Łoska. Zofia przechowała dla 
niej wdzięczność do grobu, najprzód wyda- 
ła ją za Grocholskiego, wojewodę Bracław- 
skiego, darowawszy mu kilkakroć sto tysię- 
cy złotych, a kiedy Grocholski umarł, wdo- 
wę po nim zabrała do siebie i pielęgnowała 
troskliwie jak matkę, do zgonu. 

Nauka ta jednak pani Łoskiej nie mo- 
gła trwać długo; wiemy że Lasopolski przy- 
był z branką do Awańca 21. czerwca 1778 
r, a 3. kwietnia następnego roku przybyła 
ona z Chocimia do Kamieńca. 

— Madame konstantynopolska, przed 
tygodniem tu dopiero przyjechała, czekając 


z pewnym przekąsem stary Witte do Imć 
pana Dzieduszyckiego, a wielkiego swojego 
przyjaciela. 

Jemu, starych, chrześciańskich prze- 
konań żołnierzowi, nie w smak były te no- 
watorstwa , nie spodziewał się biedak że 
w krótce ją będzie musiał nazwać syno- 
wą! A jednak 14. czerwca 1779 r. ks, Au 
toni Chmielewski, kanonik katedralny ka- 
mieniecki, pobłogosławił to stadło w Zinko 
wieckim kościele (przedmieście starej waro 
wni); ślub dany był za iudultem Adama 
Krasińskiego, biskupa kamienieckiego: Pan 
młody — Józef Witte, szef regimentu pie- 
szego; oblubienica — Zofia Olawona ; świad- 
kowie — Ignacy Przybyszewski, kapitan te- 
goż regimentu i Szymon Kwiatkowski miej- 
scowy obywatel, 

Stary komendant nic o tym związku 
nie wiedział, czemu się dziwić wypada, i 
przyjdzie rzecz wytłómaczyć niechęcią bi 
skupa Krasińskiego, albowiem mieli z sobą 
rachunki jeszcze z czasów  konfederacyi 
Barskiej. Jednak ojciec dał się pręd- 
ko przebłagać synowi, bo zresztą jakże 
miał inaczej postąpić? Oto już 26. czerwca, 
więc we dwanaście dni po ślubie owym nie- 
fortunnym pisze do zięcia, pułkownika Ber- 
tranda: 

— Imieniny (dzień św. Jana) obcho- 
dzone były jako wesoła stypa, gdy tegoż 
dnia musiałem się dać przebłagać synowi 
memu, iż mimo wiedzy nas rodziców ową 
cudzoziemkę poślubił, którą Imć pan Bos- 
kamp sobie na żonę sprowadził. Owoż Imć 
panu Boskampowi wieniec grochowy, a nam 
pokrzywiany, trzeba widać i ten dopust przy- 
jąć od Boga. Stanął już z łaski boskiej na 
stopniu, z którego by mógł dosięgnąć po- 
myślniejszego postanowienia, kiedy się chce 
kontentować i tą dolą, ale, niech im Bóg 


napojonemu libertynizmem ; już należycie |z Warszawy jakowychś rezolucyi — pisze | da szczęście ! 


Smutek i rezygnacya z tych słów wie- 
je; dla pocieszenia starego ojca wmówiono 
w niego, że Lasopolski przywiózł Zofię z 
zamiarem pojęcia ją za żonę (przyszłą żonę 
zostawiłby na kresach ?), że pochodziła z sta- 
rożytnej rodziny greckiej, Czelicze de Mauros 
kordato, że była na wychowaniu u posła 
francuzkiego w Stambule; widzimy jednak, 
że księga ślubów wyraźny kłam tym ba- 
śniom zadaje. 

Karolina Wittowa dowodzi, że piękna 
Zofia, sama prosiła na klęczkach starego 
komendanta o przebaczenie dla syna, a terąz 
jej męża, i pobłogosławienie nowego stadła. 
Była dziwnie piękną ; z dużych, czarnych 
oczów patrzyła słodycz, tęsknota i namię- 
tność, w ruchach miała tyle niewysłowione- 
go wdzięku, na ustach tyle pokory i modli- 
twy, że jenerał znany ze swej surowości i 
energii zamilkł wobec tego zjawiska. 

— Wstań asanna | — zawołał — tak je- 
steś ładna, iż się nie dziwię mojemu syno- 
wi, że głupstwo zrobił; wstań, pozwalam i 
błogosławię... 

Matka była twardszą a może i pró- 
żniejszą, nie mogła przebaczyć synowi me- 
zaliansu, położyła się do łóżka i już z niego 
nie wstała, w listopadzie (24.) następnego 
roku zamknęła oczy. Syn jednak nie czekał 
na zgon matki, w maju bowiem 1780 r. wy- 
jechał do Francyi z piękną żoną. W Paryżu 
nabrała ona poloru, który podniósł jej 
wdzięki; tam może, licząc wówczas lat 17 
niespełna pozbyła się „przesądów*, które 
ją na drodze moralności i wiary małżeńskiej 
podtrzymywały, tam — jak mówi Chrzą- 
szczewski — „okrzyk powszechny sławił jej 
krasę, którym Monsieur, później Ludwi- 
kiem XVIII. mieniący się, hołd uwielbienia 
składał.“ 


wet powinny pójść za ich przykładem i za- 
niechać napaści na ministra skarbu. 
Niewiemy jeszcze, czy rzeczywiście 
policya paryska zrobiła dobry połów 
w biórze redakcyjnem organu bonapartystów 
L'Ordre i przy rewizyi odbytej u kilku wy- 
bitnych osobistości z tego obozu. Zabrano 
tam wprawdzie pewne papiery, ale treść ich 
nie jest znaną a tymczasem L'Ordre wy- 


szydza prefekta policyi i nazywa go wprost drytu mimo klęski pod Bilbao, staje się dla 


ofiarą mistyfikacyi. Jeżeli w najkrótszym 
czasie nie okaże się, że zabrane przez po- 
licyę papiery, zawierają istotnie ważne po- 
szlaki niebezpiecznych agitacyi, to prefekt 
policyi będzie musiał przyznać w duchu, że 
skompromitował siebie i rząd dzisiejszy, 
ufając zanadto denuncyacyom o rozgałęzio- 


nym spisku bonapartystowskim. Stronnictwo | 


bowiem stojące dziś we Francyi u steru, 
powinno dobrze pamiętać o tem, jak szy- 
dzono z rządów Napoleona HI przy sposob- 
ności każdej bezowocnej rewizyi domowej 
i śledztw niepotrzebnych. Urojone spiski 
kompromitowały niezawodnie nieraz rząd 
cesarski, a republikanie wyzyskiwali każdą 
taką klęskę po mistrzowsku Bonapartyści 
dziś prześcignęli republikanów co do sprytu 
politycznego i pójdą dzisiaj w ślady repu- 
blikanów. Za to z innej strony grozi stron- 
nictwu cesąrskiemu klęska wcale niebezpie 
czna. Minister skarbu Magne, reprezentant 
tego stronnictwa w dzisiejszem ministerstwie 
jest zachwiany na swojem stanowisku i 
może zniewolony będzie wziąć dymisyę. Ko- 
misya bowiem nie zgodziła się na jego 
plany skarbowe, z których zrobił kwestyę 
gabinetową, a jeżeli uchwałę komisyi za- 
twierdzi Zgromadzenie narodowe, to nastąpi 
niezawodnie przesilenie. Jednakże izba nie 
tak chętnie zdecyduje się wywołać dymisyę 
ministra, który w swoim zawodzie za cza- 
sów cesarstwa i obecnie uznawany jest za 
znakomitą, prawie nieprześcignioną powagę. 
Magne przetrwał wszystkie ostatnie przesi- 
lenia pewnie nie dla swoich przekonań po- 
litycznych , które są solą w oku innym 
członkom gabinetu, lecz dla tego, że nie ma 
we Francyi lepszego a nawet równego kan- 
dydata do teki skarbu. 


Niejeden wypadek, nawet dość znacznej 
wagi politycznej, nie wywołuje tyle wrzawy 
dziennikarskiej w Niemczech, jak zgroma- 
dzenie jakiego stowarzyszenia katolików 
odbytego choćby w bardzo odległym zakątku 
świata. Obrady i uchwały takiego stowarzy- 
szenia podnoszą zaraz do znaczenia niezwy- 
kłego, jak gdyby obecnemu porządkowi rze- 
czy groził niebezpieczny zamach. O zgro- 
madzeniu katolików w Moguncyi można było 
pisać energiczne artykuły, bo dotykało ono 
z bliska interesów Niemiec, odbyło się w 
ognisku walki kościelno politycznej i miało 
cechę jaskrawo demonstracyjną. Ale zgroma- 
dzenie katolików w Londynie, mimo uchwały 
o przywróceniu świeckiej władzy papieża, 
nie ma pretensyi do takiej doniosłości, ażeby 
pisano o niem w Berlinie sążniste artykuły 
i karmiono jego uchwałą kilka dni różne 
łamy głodnego dziennika. Jeszcze dziwniej- 
szą jest ta okoliczność, że także i w Wie- 
dniu poświęcają dziennikarze temu przed- 
miotowi dużo czasu i miejsca z uszczerbkiem 
niejednej domowej sprawy. Jeden z nich 
nawet tak dalece wkroczył na terytoryum 
angielskich spraw wewnętrznych, że daje 
Disraelemu ojcowskie upomnienie. Biada 
angielskiemu gabinetowi i w ogóle Anghi, 
jeżeli Disraeli nie uwzględni tego upomnie- 
nia i nie przyrzeknie stanowczej poprawy! 
Włochom grozi rewolucya, a Anglia wysta- 
wioną zostanie na zawikłanie międzynaro- 
dowe, bo stowarzyszenie katolików w Lon- 
dynie umieściło w swoim programie zdanie, 
że należy dążyć przedewszystkiem do odzy- 
skania świeckiej władzy dla papieża! Po 
takiem przedstawieniu rzeczy naiwny czy- 
telnik gotów na prawdę pomyśleć, że sto- 
warzyszenie to urządza wyprawę na Rzym, 
że przygotowało już pokaźną flotę i potężne 
legiony uzbrojonych ochotników. 

Karliści stali się groźnymi właśnie 
w chwili, gdy im zewsząd wróżono pewną 
zagładę. Pod Kstellą odnieśli oni jak się 
zdaje stanowcze zwycięztwo, skoro urzędowa 
depesza stwierdza, że poległ naczelny wódz 
republihanów marszałek Concha. Telegram 


madrycki dodaje wprawdzie, że armia pozo- 
i stała nietkniętą, ale trudno temu uwierzyć. 
| Naczelny wódz nie ginie w przedniej straży, 
(więc przypuścić można, że bitwa była bar- 
E krwawą i że opór wojsk rządowych był 
bardzo mężny. Jeżeli późniejsze telegramy 
sprawdzą domysły, które pierwsze biuletyny 
„obudzić muszą u każdego nieuprzedzonego 
czytelnika, to wkroczenie Karlistów do Ma- 


Hiszpanii ewentualnością wcale możliwą. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austryn= Węgry. Wielki książe 
Konstanty Mikołajewicz przybył 27. b. m. 
do Wiednia. Na dworcu koleji północnej 
oczekiwali jego przyjazdu  Najjaśniejszy 
Pan, najdostojniejsi arcyksiążęta Albrecht 
i Wilhelm, książe Piotr Oldenburgski, am- 
basador rossyjski Nowikow i inni dostojni- 
i cy. Najjaśniejszy Pan i najdostojniejsi arcy- 

książęta ubrani byli w uniformy pułkowni 
ków rossyjskich pułków. Gdy pociąg nad- 
szedł, Najjaśniejszy Pan zbliżył się do wa- 
gonu, uściskał i ucałował serdecznie do- 
stojnego gościa. W. książe Konstanty przed- 
stawił Najjaśniejszemu Panu członków de- 
putacyi petersburgskiej. Gdy Najjaśniejszy 
Pan przemawiał najłaskawiej do członków 
| deputacyi, powitali W. księcia najdostojniej- 
|si arcyksiążęta i ks. Piotr Oldenburgski. 
| Następnie przedstawił Najjaśniejszy Pan 
| gościom dostojników, którzy z Nim na po- 
| witanie wyszli. Po prawej stronie Najjaś- 
niejszego Pana W. książe przeszedł koło 
| kompanii honorowej wśród odgłosu rossyj- 
skiego hymnu narodowego i następnie udał 
się do Schónbrunnu. Tłumy koło dworca na 
Praterstrasse i Ringstrasse witały z zapa- 
łem Najjaśniejszego Pana i Jego dostojne- 
go gościa. W Schónbrunnie przedstawił Naj- 
jaśniejszy Pan gościowi Swojemu najdostoj- 
niejszego Cesarzewicza arcyksięcia Rudolfa. 


JFrancya. Komisya budżetowa od- 
rzuciła 14 głosami przeciw 8 wniosek mini- 
stra skarbu Magne względem zaprowadzenia 
nowych podatków dla przywrócenia równo- 
wagi w budżecie; natomiast przyjęła 12 
głosami przeciw 9 wniosek deputowanego 
Wołowskiego, który żąda zmniejszenia ro- 
cznych rat amortyzacyjnych skarbu państwa, 
należących się bankowi francuzkiemu, z 200 
milionów fr. na 150, w skutek czego nie- 
dobór tegoroczny zostanie wyrównany. Ko- 
misya wybrała p. Wołowskiego swoim spra- 
wozdawcą. 

— W ostatnich dniach odbyły się 
liczne rewizye domowe u wybitniejszych 
członków stronnictwa cesarskiego a między 
innymi u współpracownika L’Ordrea Amigues, 

! pensyonowanego oficera Lebrun de Robot, 
pensyonowanego pułkownika Pietri, który 
miał stać na czele tajnego komitetu woj- 
|skowego, u administratora Depart Corres, 
Mansarta, i u zamożnego kupca Mourot, 
który stał na czele jednej z deputacyj do 
Chiselhurst. W każdej takiej rewizyi domo- 
wej brał udział jeden komisarz policyi z 
pięcioma ajentami; zabierano przytem roz- 
maite druki, papiery i fotografie. Przy je- 
dnej rewizyi znaleziono i zabrano spis dzien- 
ników subwencyonowanych przez Bonapar- 
tystów. 

— Na posiedzeniu komisyi konstytu- 
cyjnej z d. 26. czerwca miał Dufaure długą 
mowę w obronie republiki i wniosku Pe- 
riera. Po nim przemawiał dep. Chesnelong, 
który na tem posiedzeniu postawił kilka 
zasadniczych wniosków. Komisya uchwaliła 
na przyszłem posiedzeniu przystąpić do 
głosowania nad przedłożonemi jej wnioskami 
i do wyboru sprawozdawcy. 

— (0 dzisiejszej sytuacyi we Francji 
podaje Guz. Kol. następującą ciekawą kore- 
spondencyę: 

„Od uchwalenia nagłości dla wniosku 
Kazimierza Periera ubiegają się wszystkie 
stronnictwa 0 względy marszałka Mac- 
Mahona; w skutek tego położenie polityczne 
jest dziś tak zawikłanem, że trudno prze- 
widzieć, jak się to wszystko skończy. Legi- 
tymiści zżymają się na marszałka za jego 
wyrażenie się o białej chorągwi; zapewne 
pod wrażeniem tego gniewu zakomunikowano 
legitymistycznej Corres. St. Chéron artykuł, 
w której autor na seryo utrzymuje, że 
„wielki przegląd wojska na Longchamps 
odbędzie się w celu sterroryzowania a na- 
stępnie rozwiązania Zgromadzenia narodo- 
wego.“ Legitymiści przypisują „iojalnemu 
żołnierzowi“ zamiar dokonania drugiej edy- 
cyi 18. Brumaire, a czas, w którym mar- 
szałek Mac-Mahon uchodził u hr. Chamborda 
za „nowoczesnego Bayarda* dawno już mi- 
nął. Mimo nawet wpływu marszałkowej na 
Mac-Mahona postradali legitymiści wszelkie 
u niego znaczenie. 
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Batbie i Buffet są obecnie wyrocznia- 
mi prezydentury; marszałek Mac -Mahon 
słucha ich rad a obydwaj ci panowie nie 
byli nigdy szczerymi zwolennikami monar- 
chii. Buffet był dawniej trochę Bonaparty- 
stą, zanim przeszedł do obozu orleańskie- 
go, a Batbie był wprzód rewolucyjnym 
mowcą klubowym zanim ściślej połączył się 
z fuzyonistami. Chcieliby oni chętnie być 
ojcami chrzestnymi „osobistego septenatu", 
aby w ciągu sześciu lat utrzymać wpływ 
i znaczenie. Godna uwagi, że Fourtou za- 
zdrości Bufitetowi i Batbiemu ich wpływu 
na marszałka Mac-Mahoua. Chciałby on 
rozdmuchać ambicyę wiceprezydenta gabi- 
netu, jenerała Cissey. Wyczerpujące zesta- 
wienie intryg, odgrywających się w otocze- 
niu „lojalnego żołnierza* byłoby bardzo 
ciekawą kartą współczesnej historyi. 

Ks. Audiffret-Pasquier był w ostatnich 
dniach u marszałka Mac Mahona w sprawie 
rewelacyj Timesa, które tak wielkie wywo- 
łały wrażenie w kołach prawiey. Książę 
oświadczył, że szczegóły tych rewelacyj są 
w gruncie rzeczy zgodne z prawdą, mar- 
szałek przyznał również , że są one mniej 
więcej wiernie podane, oburzał się tylko, 
że rewelacye te bez jego wiedzy poczyniono. 
Na to zauważył ks. Audiffret - Pasquier, że 
nie ma to nic do rzeczy, gdyż niedyskrecya 
paryzkiego korespondenta Timesa przyczyni 
się niewątpliwie do jeszcze większej popu- 
larności marszałka w kraju i u armii, któ- 
ra upatrywać w nim będzie stanowczego 
obrońcę trójkolorowego sztandaru. 

Mówiono przy tej sposobności także o 
wniosku deputowanego Lamberta St. Croix 
i Kazimierza Periera. Oba te wnioski nie 
bardzo przypadają do smaku marszałkowi; 
chce on wprawdzie pozostać prezydentem 
republiki lecz nie chciałby być zawisłym od 
poparcia lewicy. Otoczenie jego umiało go 
do tego stopnia przekonać o szkodliwości 
polityki Thiersa, iż upatruje on we wniosku 
Kazimierza Periera pierwszy krok prowa- 
dzący w objęcia radykalizmu. Szuka on 
więc większości dla wniosku, któryby zaj- 
mował środek między wnioskiem prawego a 
lewego centrum. Powziął był też zamiar 
wydania w tym duchu mesażu do Zgroma- 
dzenia narodowego, lecz Batbie i Buffet, 
znający dokładnie usposobienie czynników 
prawodawczych, odwiedli go od tego za- 
miaru, obawiając się wybuchu przesile- 
nia rządowego. Mimo to wszystko nie 
odstąpił jeszcze marszałek od swego pier- 
wotnego zamiaru, co też stwierdzaja dzien- 
niki półurzędowe. Ostatecznie bętzie on 
musiał powziąć jakieś postanowienie, lecz 
dotąd pozostaje ciągle jeszcze w niepewności, 
co ma uczynić a najsprzeczniejszę rady 
jego zwykłych doradzców nie są w stanie 
wydobyć go z tego nieznośnego i trudnego 
położenia. * 

— Journal de Paris, orgah książąt 
orleańskich pisze o liście hr. Montaliveta 
do Kazimierza Periera: „Dzienniki republi- 
kańskie mylą się, jeżeli mniemają, że hr. 
Montalivet dopiero w ostatnich czasach po- 
jednał się z ideą republiki konserwatywnej. 
Należy on do tej frakcyi stronnictwa orle- 
ańskiego, która oddawna już w skutek po- 
lityki hr. Chamborda i ultralegitymistów 
zapędzoną została w objęcia republiki. Od 
trzech już lat nie zgadza się hr. Montalivet 
z polityką przywódzców stronnictwa konser- 
watywnego i od tego czasu bierze on za- 
wsze w obronę Thiersa przeciw wszystkim 
zarzutom. W końcu zauważać należy, że hr. 
Montalivet pisał wiele listów w duchu osta- 
tniego listu do Kazimierza Periera, zastrzegł 
się tylko przeciw publicznemu ich ogło- 
szeniu. “ 


Anglia. W izbie niższej parlamentu 
wniósł Cochrane 26. czerwca, aby uznano 
reformy sądownictwa w Egipcie, projekto- 
wane przez reprezentantów mocarstw euro- 
pejskich. Podsekretarz stanu Bourke oświad- 
czył, że rząd do tej sprawy przywiązuje 
wielką wagę i zgadza się zupełnie z innemi 
mocarstwami, że dotychczasowy system są- 
downietwa konsularnego jest niewłaściwym. 
Nim jednak inny system zaprowadzić będzie 
można, potrzeba aby wszystkie mocarstwa 
zgodziły się co do zasad reformy. Główną 
przeszkodą wszechstronnego porozumienia 
jest postawa rządu francuskiego, który nie 
chce zrzec się swego dotychczasowego sta- 
nowiską w Egipcie. Mowca spodziewa się 
jednak, że Francya przyłączy się do innych 
rządów, w przeciwnym razie Anglia bez 
względu na rząd francuska poczyniłaby dal- 
sze kroki. Izba odrzuciła następnie wnio- 
sek Cochrane'a. 

— Episkopat irlandzki odroczył za- 
dekretowany przez papieża synod narodowy, 
do roku 1875, a postanowił natomiast ze 
względów okolicznościowych odbywać w 
tym roku synody prowincyonalne. 


Wlochy. Wszystkie dzienniki wło- 
skie zajmują się demonstracyą zd. 21. b. m. 


na placu św. Piotra. Dzienniki !lerykalne | 


ganią rząd za jego interwencyę w tych zaj- 
ściach i upatrują w tem dowód, że ojciec 
św. jest więźniem w Watykanie; dzienniki 
ząś liberalne chwalą rząd za to, że położył 
koniec demonstracyom, które przybrały anti- 
narodowy charakter. 

Opinione pisze w tej mierze: „Nie chce- 
my zmniejszać znaczenia tego, co zaszło. 
Zajścia były groźne i zasługują na pilną u- 
wagę rządu. Viva il Papa Re! nie jest nie- 
winnym i nic nieznączącym okrzykiem; jest on 
formalnym protestem przeciw naszej jedności 
narodowej, przeciw upadkowi świeckiej wła- 
dzy papieża, przeciw Rzymowi, jako stolicy 
Włoch; jest to policzek dany liberalnym 
przez klerykałów. Ci, którzy te okrzyki wzno- 
sili, bardzo dobrze wiedzieli co czynią; cho- 
dziło im nie tyle o okazanie przywiązania 
swego do ojca św, ile o rewolucyjną mani- 
festacyę przeciw rządowi włoskiemu. Nie 
mamy zamiaru zapuszczać się w drobiazgowe 
tłumaczenie wyrazu Papa Re. Jeżeli się zwa- 
ży, że ojciec Św. posiada jeszcze prawa u- 
dzielności, że w kalendarzu rzymskim figu- 
ruje jako pierwszy władzca, mogłoby się 
zdawać, że okrzyk Papa-Re jest całkiem nie- 
winny a adwokaci mogliby się podjąć obro- 
nić każdego, ktoby za ten okrzyk postawiony 
został w stan oskarżenia. Lecz dla publicz- 
ności która wie o co chodzi, okrzyk ten 
ma zupełnie inne znaczenie, to też upatry- 
wała ona w nim wyraźną prowokacyę. Ztąd 
owe gwizdania, niezbyt łagodne „dotykania* 
i to wszystko, co by się było stało, gdyby 
policya i wojsko nie były interweniowały w 
samą porę. 

Jak długo świecka władza papieży nie 
była zagrożoną wznosili ich wierni okrzyki: 
Viva il Santo Padre! albo Viva il Papa! 
Słówko Re dodano do tych okrzyków w cza- 
sie, kiedy zaczęto wyszydzać narodową je- 
dność Włoch; dziś słówko to jest wyrazem 
nienawiści i niezadowolenia z rządu wło- 
skiego. Jak to zmieniły się czasy! Ktoby to 
był się ośmielił przed 20. Września 1870 
wołać publicznie Viva Vittorio Emanuele! albo 
Viva VItalia; śmiałek taki byłby został nie- 
zawodnie wtrąconym do więzienia i kto wie 
czy byłby kiedy z niego wyszedł. Dziś dają 
sobie Rendez vous na placu św. Piotra, wy- 
krzykują Vive il Papa-Re a za to otrzymują 
tylko małe napomnienie policyjne. odchodzą 
w pierwszej chwili spokojnie — aby powró- 
cić i znów zacząć swoje. Klerykalni wiedzą 
o tem, to też nie pomijają żadnej sposobno- 
ści i powtarzają swe prowokacyjne demon- 
stracye. Jeżeli zaś dzienniki klerykalne z te 
go co zaszło, wnosić chcą, że ojciec św. nie 
jest wolnym i że nie może opuścić Watykanu, 
nie zdołają w błąd wprowadzić tych, którzy 
znają stosunki. Papież może udać się, dokąd 
chce, jeżeli zaś nie opuszcza Watykanu, to 
nie dla tego, aby dowieść, że pozostaje w 
niewoli, lecz dla tego, ponieważ zna dobrze 
fanatyzm swoich stronników i nie chce im 
dać sposobności do wszczynania rozruchów, 
za które ostatecznie musieliby pokutować 
uwiedzeni, gdyż uwodziciele umieją zwykla 
ujść niebezpieczeństwa. 

— Wiedeńska Presse doniosła była, że 
kardynał Bonnechose, arcybiskup Tuluzy 
Latour d'Auvergne i kardynał Bonaparte czy- 
nią w Watykanie zabiegi w interesie syna 
Napoleona III. Tenże dziennik doniósł, że 
t6go b. m przyjmował Papież i kard. Anto- 
nelli wysłannika z Chislehurst, który przy- 
wiózł powinszowania cesarzowej i cesarze- 
wicza dla Ojca św. Korespondent paryzki 
Köln. Zig. potwierdza te doniesienia i do 
daje, że zabiegi bonapartystów w Watykanie 
nie były wcale bezowocnemi. Dwór papieski 
ma być zdecydowanym udzielać swego po- 
parcia bonapartystom, zwłaszcza, Że restau- 
racya monarchii legitymistycznej wśród dzi- 
siejszych stosunków jest niemożliwą, a spra- 
wa książąt Orleańskich wstrętną jest ducho- 
wieństwu, 


Jedynym przeto środkiem uchylenia re- 
publiki jest restauracya cesarstwa. Przed po- 
wzięciem tego postanowienia, rokowała ku- 
rya rzymska z hr. Chambordem usiłując 
skłonić go do adoptowania cesarzewicza 1 
zapewnienia mu tym sposobem następstwa 
tronu. Hr. Chambord jednak z oburzeniem 
odrzucił te propozycye, i kazał odpowiedzieć 
że chociaż tylko nominalnie, jest zawsze kró- 
lem Irancyi i chce nim pozostać, że w spra- 
wach religijnych chętnie korzy się w obec 
kościoła, lecz w rzeczach politycznych nie 
zniesie mięszania się Rzymu. Odpowiedź 
pretendenta przyspieszyła powyższą decyzyę 
kuryi, zwłaszcza, że cesarzewicz otrzymał 
wychowanie ściśle katolickie i żywi wszelkie 
sympatye dla sprawy katolicyzmu. 


Hiszpania. Wielka bitwa na jaką 
się zanosiło koło Estelli stoczona została 
28, Czerwca pod Muro o 3 kilometry (nie- 
spełna pół mili) od Mstelli. W bitwie tej 
poległ naczelny wódz armii republikańskiej 
marszałek Concha markiz del Duero. Szcze- 
góły tej bitwy nieznane jeszcze, zwycięztwo 
Karliści przypisują sobie. O ruchach stratę- 


gicznych, które poprzedziły tę bitwę donosi 
telegram madrycki z 27. Czerwca: 

„Karliśui maiemali, że Concha rozpo- 
cznie atak na Estellę od prawego brzegu 
Egi. Concha zostawił ich w tem przypu 
szczeniu i pozostał na swoich stanowiskach 
na prawym brzegu, podczas, gdy Karliści 
przedsiębrali wielkie roboty ziemne dla 
obrony fortyfikacyj swoich w Allo, Disca 
stillo, Morentin, Alvero, Arellano i Arronz. 
Kiedy Concha uznał chwilę za stosowną, 
przeniósł się w pospiesznym pochodzie na 
lewy brzeg, aby zająć stanowisko na pół- 
nocno-wschodniej stronie Kstelli. Concha 
odbywa ten ruch okrążający. Prawe skrzy- 
dło obsadziło Abazuza, aby odciąć Karlistom 
odwrót do Monte Amesuca. Wiadomość o 
tym ruchu sprawiła w Madrycie korzystne 
wrażenie. Położenie Karlistów jest bardzo 
zagrożone. Serrano przybył do La Granja. 

Dnia 26. Czerwca armia jenerała Con- 
chy obszedłszy nieprzyjaciela, zabrała Villa- 
puerta, Luca i Lornaz.* 

Gaceta urzędowa ogłasza budżet. Do- 
chody wynoszą 708 milionów pesetas (fran- 
ków;, wydatki 726 milionów. Między wydat- 
kami koszta wojenne obliczone na 148 mi- 
lionów. W budżecie preliminowane są różne 
nowe podatki, oraz podwyższenie o l/g po 
trącenia z płac i pensyj przenoszących 1000 
franków. Rząd wypuści w obieg bilety skar- 
bowe na 250 milionów franków, oparte na 
dobrach narodowych, a obiegające weksle i 
obligacye skarbowe przedłuży o trzy mie- 
siące. Równocześnie minister upoważniony 
jest zawrzeć umowę z wierzycielami skarbu 
o sposób wypłaty kuponów z półroczy upły- 
nionych i tych, których termin przypada d. 
1. lipca. Minister na uiszczenie długu za- 
granicznego użyje biletów skarbowych, które 
corocznie umarzane będą w ilości 25 mi- 
lionów pesetas. Na kupony długu publicz- 
nego krajowego zaległe i przypadające d. 1. 
lipca, użytych będzie rocznie 25 milionów. 
Podatek 509 od renty ma być zniesiony, a 
projekt tyczący się monopolu tytoniowego 
zaniechany, podatek zaś od tytoniu ulegnie 
reformie. 


Serbia. Dnia 22, czerwca umarł w 
Belgradzie znany powszechnie wszechwładny 
niegdyś serbski minister i dyplomata Eliasz 
Garaszanin. Urodzony r. 1807 odznaczył się 
jako zapalony stronnik ks. Aleksandra Ka- 
rageorgiewicza, który wybór swój na księcia 
Serbii jemu przeważnie miał do zawdzię- 
czenia Ks. Alexander zasiadłszy na tronie, 
mianował go w r.1844 ministrem spraw za- 
granicznych a 1852 r. prezesem rady gabi- 
netowej. Jego to usiłowaniom należy za- 
wdzięczyć, że Serbia nie wmięszała się 1849 
roku w powstanie bośniackie podżegane i 
wspierane przez rząd rossyjski. (rarasza- 
nin był jednym z największych przeciwni- 
ków Rossyi i występował stanowczo prze- 
ciw mrzonkom panslawistycznym. 4 tych to 
powodów odmówił r. 1850 Dulgaryi popar- 
cia na które niezawodnie liczyła, później 
jednakże wystąpił w roli pośrednika i wy- 
jednał dla niej przebaczenie w Carogrodzie. 
Gdy r. 1853 wpływ Rossyi nad Bosforem 
począł brać przewagę, zmuszono ks. Ale- 
xandra do usunięcia Garaszanina, który mi- 
mo to kierował zukrycia nawą państwową. 

W roku 1358 wygnano Karageorgie- 
wicza a powołano starego Miłosza. Gdy ten 
w dwa lata później umarł a syn jego Mi- 
chał objął ster rządu, powołał Garaszanina 
do gabinetu ofiarując mu w r. 1861 tekę 
spraw zagranicznych. (Graraszanin wytężał 
wszystkie swe siły aby wyemancypować 
Serbię z pod zwierzchnictwa Turcy. W 
czasach ostatnich cofnął się zupełnie do 
zacisza domowego. 

Był to prawdziwy patryota, człowiek 
wykształcony, pełen sympatyi dla Francyi 
a nieprzyjaźni dla Turcyi, przeciw której 
walczył legalnemi środkami przez całe swe 
życie. 


| ok 


KRONIKA. 


Q) Na peronie głównego dworca 
kolei żelaznej Karola Ludwika we Lwowie, że. 
gnało wczoraj po południu prawie całe gremium 
p. p. radców wyższego sądu krajowego z swym 
prezydentem JW. dr. Schenkiem na czele, da- 
lej p. p. radcy sądów krajowych, c. k. radca 
dworu p. Eminowicz i liczne grono przyjaciół 
i znajomych, radcę dworu p. Gugenmosga, 
odjeżdżającego do Wiednia w celu objęcia po- 
sady przy Najw. Trybunale sprawiedliwości. 
Serdecznem było pożegnanie ze strony p. Gu- 
genmosa, a odjeżdżającemu towarzyszy praw 
dziwy żal ze strony wszystkich, którzy postra- 
dali przyjemność przebywania w towarzystwie 
tak zacnego sędziego i obywatela. 

*Opór straży policyjnej. Zeszłej nocy 
aresztowany za burdę artylerzysta Paweł Biliń. 
ski stawiając gwałtowny opór straży policyjnej 
zranił dwóch żołnierzy policyjnych w palce, i 
podarł na trzecim ubior. Itkscesanta odstawiono 
pa główną strażnicę wojskową, A 
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* Uszkodzenie skutkiem szybkiej 
jazdy. Jan S. właściciel realności pod l. 13 
na Bogdanówce, w sobotę jadąc prędko ulicą 
Łyczakowską, przejechał naprzeciw kościoła św. 
Antoniego ośmioletnią dziewczynkę, Amalią 
Marsztukównę i uszkodził ją znacznie w pierś 
i głowę. Jana S. pociągnięto do odpowiedzia|- 
ności. 

* Znalezione rzeczy. Wilhelm Küb- 
ler, maszynista drukarni Dziennika Polskiego 
złożył w policyi złotą broszkę niebiesko emal- 
jowaną z złotym łańcuszkiom, którą znalazł 
przedwczoraj na drodze prowadzącej z Wyso- 
kiego Zamku koło browaru p. Kisielki, — Wy- 
robnikowi Mikołajowi Biskupowi odebrała poli- 
cya wczoraj złotą bransoletę perełkami wysa- 
dzaną, ocenioną na 35 zł, którą Biskup miał 
przed pięciu tygodniami znaleźć i sobie przy- 
właszezył, 

— Wypadek kolejowy. Z Podwoło 
czysk otrzymaliśmy pod datą dzisiejszą nastę- 
pujący telegram: Wczorajszy pociąg pospieszny 
przy budce strażniczej nr. 452 najechał prze 
jeżdżający wóz włościański, który pomimo wi- 
docznego niebezpieczeństwa chciał się dostać 
na drugą stronę szyn. Z dwóch włościan z Sta- 
romieszczyzny, którzy jechali w tym wozie, je- 
den, wójt wspomnionej gminy, odniósł takie 
skaleczenie, że go już nieżywego dowiuziono do 
stacyi Podwołoczyski j, drugi, również skale 
czony, znajduje się pod opieką lekarską. Za 
rząd kolejowy natychmiast wytoczył śledztwo co 
do tego wypadku; weiług wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wszakże powodem tegoż była wła- 
sna nieostrożność uszkodzonych. 

w”; Pożary Dnia 17. b. m. około pół- 
nocy zgorzał mieszkaloy dom leśnego Wasyla 
Młodowca z Huty Starej, w starostwie Ciesza- 
nowskiem, wraz z dwiema komorami i stajnią, 
tudzież sąsiedni dom gospodarza Semka Gero- 
nia Szkoda, nieubezpieczona wcale, wynosi 
3,800 zł, Dnia następnego zgłosił się osobiście 
w e k. cieszanowskim Sądzie powiatowym bra- 
tanek pogorzelea Młodowca, Wasyl Młodowiec, 
któremu pierwszy zajął był z pastwiska wołu i 
żądając odszkodowania, zamknął w swej stajni — 
i oskarżył się sam o zbrodnię podpalenia stry- 
ja, zaczem został uwięziony, 

Na dniu 19, b. m, zgorzała w Jeziernej, 
w starostwie Złoczowskiem, chałupa gospodarza 
Wasyla Wąsa wartości 80 zł Są poszlaki, iż 
i w tym wypadku ogień podłożony został zbro- 
dniczą ręką. 

x x Przypadkową Smiercią zginął 
dnia 16. b. m. zarobnik Roman Bełko w Pod- 
kamieniu, w starostwie Brodzkiem. Pracował 
dnia tegu na folwarku podkamienieckim przy 
młocarni, i przez nieostrożność, a raczej lekko- 
myślność usiadł na wale maszyny. Wał obraca 
jący się chwycił połę jego płótnianki, porwał 
nieszczęśliwego i uderzył nim parę razy o zie- 
mię tak gwałtownie, iż skutkiem pęknięcia ko- 
ści policzkowej i wstrząśnienia mózgu na miej- 
scu życie zakończył, 

x Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 
18. czerwca utonęła przypadkowo w potoku 
z powodu braku dozoru ze strony rodziców 2- 
letnia dziewczynka Wiktorya Fiałkowska, córka 
włościan z Krzyszkowie, w starostwie Myśle= 
nickiem. 

Włościanin Hawryło Pańczuk rodem z Do- 
hopola na Bukowinie zajęty jako parobek we 
dworze w Nadwórnej, utonął przypadkowo w 
potoku pod Zieloną. Zwłoki nieszczęśliwego dn. 
27. czerwca wydobyto pod wsią Pasieczną, 

Pod Bachórzem, w starostwie Brzozow- 
skiem wydobyto dnia 22, czerwca z Sanu zwło- 
ki włościanina Kazimierza Majki z Bartkówki, 
który niewiadomo w jaki sposób utonął. Wyto- 
czono co do tego wypadku śledztwo sądowe. 

Na dniu 24. b. m, włościanin Piotr Baran 
z pod Szczerca, w starostwie Lwowskiem, wiózł 
drzewo z lasu, a podtrzymując chylący się wóz, 
upadł pod koła i tak przygnieciony został, że 
na miejscu życie zakończył, 

“+ Żebrak, o którym wiadomo tylko 
że się nazywał Fedko, w nocy z 31, marca na 
1. kwietnia przybywszy chory do Komarna, w 
starostwie Rudeńskiem, zakończył tam w krótce 
życie. Zarządzone celem zbadania przynależno- 
ści i pochodzenia tego żebraka śledztwo dotąd 
nie odniosło skutku. Mógł on liczyć lat 50, był 
wzrostu średniego, twarzy pociągłej, wychudłej, 
oczu ciemnych, włosów i brwi rudawych ; ubra- 
ny był w starą płótniankę, podartą grubą ko- 
szulę płócienną i but podarty na jednej tylko 
nodze, podczas gdy druga, ranami okryta, owi- 
nięta była szmatami, 

sy Zabójstwo. Dnia 27. czerwca ku- 
śnierz Dmytro Jnrkiewicz w Nadwórnej posprze- 
czawszy się z żoną swą Anną, uniesiony gnie- 
wem ciął ją siekierą w głowę tak, że padła 
bez Życia. Zabójca został uwięziony. 

xx Pożary, Na folwarku dworskim 
zwanym Głęboka, a należącym do dóbr hr. Wil- 
helma Siemińskiego, w starostwie Jarosławskiem, 
zgorzała w nocy z 25, na 26. czerwca stajnia 
z bydłem, gdyż ogień taki był gwałtowny, że 
niepodobna było poodpinać je od żłobów i wy- 
prowadzić, Zginęło w płomieniach 50 krów i 
jałówek, tudzież źrebię. Szkoda wynosi 3.500 
złr. Są poszlaki że ogień był podłożony, 

Dnia 17. czerwca zgorzały w  Stefkowej, 
w starostwie Liskiem trzy budynki mieszkalne 
i gospodarskie. Nieubezpieczona szkoda wynosi 
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1000 złr. Ogień wzniecony był zbrodniczą ręką, 
a winny został uwięziony, 

— Panna Marya Mecsensefly zna 
na publiczności lwowskiej z gościnnych na sce- 
nie naszej występów młoda utalentowana spie- 
waczka, a córka obywatela krakowskiego, jak 
pisze Czas, zmarła na dniu 30, czerwca na su- 
choty piersiowe. 

— W salinach Wieliczki jak dono- 
si Czas odbędzie się dnia 3, b. m. uroczystość 
przy rzęsistem oświetleniu, 

— Stowarzyszenie urzędników mo- 
narchii austro-węgierskiej w Wiedniu, działające 
w duchu interesów stanu urzędniczego założyło 
wespół z konsorcynm zaliczkowem banku urzę 
dniczego w Wiedniu biuro pośredniczące w wy- 
szukiwaniu miejsc i w ogóle pracy dla swych 
członków, już to stałej już chwilowej. Kiero- 
wnicbwo i nadzór nad tym biurem powierzane 
zostały komitetowi z ośmiu członków, wybra- 
nemu przez Radę zawiadowczą Stowarzyszenia 
urzędników. Biuro, o którem mowa, znajduje 
sig w Wiedniu, przy ulicy Habsburgów nr. 1. 

— Węgierska Akademia umiejęt- 
mości w Peszcie wybrała prezydentem swym 
hrabiego Melchiora Lonyaya, zaś wiceprezyden - 
tem p. Antoniego Csengery, ktory to wybór 
Najj. Pam postanowieniem z dnia 13. b. m. 
zatwierdził, 

— Cholera na pruskim Szląsku 
Według doniesienia k. prus. radey ziemiańskie- 
go w Bytomiu z dnia l4. b. m. 1. 3943 przy- 
brała cholera w drugiej połowie Maja b. r. i 
pierwszych dniach b. m. na Szląsku pruskim 
cechę nagminną i panuje obecnie z złośliwym 
przebiegiem w powiecie Orzegowskim a miano- 
wicie: w Orzegowie, Hucie godulla, i Hucie 
dobrej nadziei (Gute Hoffnung.) W tych miej- 
scowościach zapadło na cholerę w czasie od 28. 
maja do 5. b. m. 178 osób, z których 20 wy- 
zdrowiało, 60 umarło a 98 pozostało w leczeniu. 
Władza krajowa galicyjska bezzwłocznie zarzą- 
dziła wszelkie środki zaradcze mające na celu 
zapobieżenie zawleczenia ckolery do kraju, i 
wzbroniła przywozu szmat i gałganów z króle- 
stwa pruskiego, 

— Trzęsienie ziemi dość silne, po- 
dług telegramu z Konstantynopola dało się czuć 
w tem mieście dn. 26. czerwca, 

* Wykopanie szkieletów ludzkich. 
Aresztanci tutejszego domu karnego natrafili 
zeszłego piątku przy kopaniu ziemi na gruncie 
należącym od niedawna do cegielni p. Joela 
Menkesa przy ulicy Snopkowskiej na dwa szkie- 
lety ludzkie zakopane w głębokości trzech stóp. 
Szkielety były pokryte grubą warstwą nawozu 
i przywalone deskami. Podług zdania znawców 
nawóz i szkielety znalazione mogły leżeć w zia- 
mi najdłużej lat 16. Zarządzono bliższe do- 
chodzenie, 

— Pięćset lat upływa dnia 4. lipca 
r. b. od czasu, jak miasto Lublana (Laibach) 
wyniesionem zostało do znaczenia stolicy księz- 
twą Kraińskiego, Dawniej miasto Krainogród 
w starej południowo wschodniej Marchii było 
stolicą tej prowincyi, a to od czasów Karolin- 
gów, t. j od r, mniej więcej 800 do 1374. 

— Chora od pół wieku Mało jest 
zapewne chorych, którzyby tuk długo już nie 
opuszczali łóżka, jak kobieta pewna w miejsco 
wości Perbach, w Siedmiogrodzie. Nieszczęśliwa 
osoba ta, w r. 1828 juko 15-letnia dziewczyna 
zachorowała i od tego czasu aż po dziś dzień 
nie dźwignęła się o własnej sile z łóżka, Cho- 
ruje więc blisko pół wieku i liczy obecnie lat 
61. Nazwisko jej Marya Deutschmann. 

— Biblioteka Jul Janin. Zmarły 
przed tygodniem znakomity fejletonista i recen- 
zent francuski, Juliusz Janin, lubował się w 
książkach ozdobnie wydanych, w pięknych okład- 
kach i osobliwościach antykwarskich. Umierając, 
bibliotekę swą przekazał rodzinnemu miastu 
swemu St. Etienne. W ciągu półwiekowej prze- 
szło działalności literackiej Janina, autorowie 
znający słabostkę jego dla pięknych okładek 
zwykli byli przesyłać mu egzemplarze swych 
książek w przepysznej oprawie, z przypiskiem 
prozą lub wierszem, a często z formalną przed- 
mową. Janin też skrzętnie zbierał takie egzem- 
plarze a dla lepszej ewidencyi listy, jakie go 
dochodziły od rozmaitych pisarzy wkładał pod 
okładkę książek ich pióra. Tym sposobem n. p. 
w egzemplarzu Jocełyna, opntrzonym własno- 
ręcznym przypiskiem autora, Lamartine'a, któ 
rym tenże poświęca Janinowi swój utwór, zna- 
lazł się także list tegoż poety historyka o czte- 
rech stronnicach, Biblioteka Janina przeto nie- 
tylko jest zbiorem rzadkich egzemplarzy i pięk- 
nych okładek, ale i rękopisów. Składa się ona 
z 6 do 7 tysięcy tomów, a w tej liczbie wiele 
znajduje się unikatów, jak n. p album z ory- 
ginalnemi rysunkami artystów francuskich, umyśl- 
nie przez nakładcę Kummera zebrane i w prze- 
pysznem egzemplarzu wydane. Zwykł był Janin 
także załączać do pojedynczych książek wize- 
runki, malowidła, sztychy i fotografie ich auto- 
rów; niektórych pisarzów portrety umyślnie tym 
celem dawał sporządzać. Po tem cośmy tu nad- 
mienili, można wnosić, jaką skarbnicą książek 
obdarzona została dziedziczka wielkiego krytyka, 
gmina St, Etienne. 

— Na wagę złota. W dziennikach 
amerykańskich znajdujemy następujące opowia- 
danie, godne w istocie, ażeby libreciście jakie- 
mu posłużyło zo osnowę operetki, W Nowym 
Orleanie kupiec pewien, nazwiskiem Bishoff 


miał córkę 17 letnią, Idę. Kochał się w niej 
z wzajemnością subjekt jego, John Brown, mło- 
dzieniac przyzwoity lecz ubogi. Przed rokiem 
Brown oświadczył się ojcu panay, który jednak 
w obec świadków zbył go słowami: „Dam panu 
córkę wtedy tylko, jeśli będziesz miał tyle zło- 
ta, ile ona waży.“ Brown wziął pryncypala za 
słowo i prosił o pisemne przyrzeczenie tego, 
które też dumny kupiec, pewny iż ubogi su- 
bjekt nigdy tyle złota nie zbierze, wystawił mu 
po wszelkiej formie. Z dokumentem tym w kie- 
szeni udał się Browa do Kalifornii i przystąpił 
do spółki kopaczy złota. Zrazu nie sprzyjała 
mu szczęście, przez kilka miesięcy nie znalazł 
ani okruszyny złota, nie tracił wszakże nadziei 
i ciągle utrzymywał korespondencyę z Idą do- 
dając jej otuchy, że spełni kiedyś warunek oj- 
cowski. Panna potajemnie dała się zważyć i 
doniosła mu cyfrę swej wagi, która, jak Brown 
obliczył, wynosiła w złocie 36,000 dolarów. Na 
gle wytrwały kochanek znalazł żyłę złota war- 
tości 20,000 dolarów, wygrał też jednocześnia 
1000 dolarów. Ojciec Idy dowiedziawszy się o 
tem, zapewnił córkę, iż nie myśli łamać słowa, 
ale też nie opuści ani dolara z pierwotnego 
warunku Rozchodziło się więc jeszcze o kilka- 
naście tysięcy dolarów. Wtedy Ida, ażeby ulat- 
wić kochankowi spełnienie warunku, zaczęła ile 
możności odmawiać sobie pokarmów, by tym 
sposobem stracić na wadze. W krótkim już 
czasie doniosła Brownowi, że potrzebuje mieć 
o 2000 dolarów mniej niż myślał, Tenże odpi- 
sał z prośbą, ażeby broń Boże nie dręczyła się 
niepotrzebnie głodem, gdyż szczęście służy mu 
stale, jakoż wnet potem przyjechał do Nowego 
Orleanu z 40,000 dolarów w kieszeni, Teraz 
ojciec panny dał ją zważyć, przyczem pokazało 
się, że narzeczony potrzebuje mieć tylko 30.000 
dolarów, t. j. o czwartą część mniej, niż miał 
juź rzeczywiście. Do tej sumy dołożył kupiec 
30,000 dolarów posagu i szczęśliwa para w 
ostatnich dniach odbyła wesele. Nowa firma 
„Bishoff & Brown* przyjęła za godło „Spra- 
wiedliwą wagę.* 

— Co do samobójstwa bankiera Ka- 
rola Mallmanna w Wiedniu o którem donosiliś- 
my przed kilkoma dniami, niektóre z dzienni- 
ków wiedeńskich prostują rozszerzoną wieść, 
jakoby powodem tegoż były stosunki majątkowe 
samobójcy. N, F. Presse zwłaszcza zaręcza, że 
Mallman wcale nie był bankierem, ale że 
od pewnego czasu nie mogąc pogodzić obowiąz- 
ków swych rodzinnych z obowiązkami zawodu 
popadł w melancholię, która to popchnęła go 
do tak rozpaczliwego kroku. 

— Zorzę północną widziano d. 21. 
czerwca w niektórych okolicach Szlązka, mia- 
nowicie w Bolesławiu. 

— Nowy rodzaj chodników mici- 
skich znalazł ostatniemi czasy zastosowanie 
w San Francisco, w Ameryce. Wygotowują się 
w mazi węgla kamiennego dziurkowate cegły, 
które przez to nabierają twardości prawie gra- 
nitowej i następnie układane bywają dwiema 
warstwami na zwilżany nieco piasek w tenspo- 
sób: w dolnej leżą cegły na swej szerszej pla- 
szczyznie, w górnej zaś na wązkiej, Wszakże 
luki w końcu wypełniają się kipiącą smolą a 
chodnik po wierzchu wysypuje się miałkim pia- 
skiem, Uzyskany tym sposobem bruk ma być 
nadzwyczaj trwały, a co najważniejsza, tani. 

— Zjazd filologów niemieckich 
odbędzie się dnia 28 września do 1. paździer- 
nika w lnnspruku, 

— © straszliwym wypadizn dono- 
szą z amerykańskiego miasta Syrakuzy w Sta- 
nie nowojorskim, Zapadł się tam podczas nabo» 
żeństwa kościół, przyczem 14 osób zginęło, 
zaś 100 odniosło cięższe lub lżejsze ska= 
leczenia. 

— Mściciel Sedanu. Dzienniki fran. 
cuzkie opowiadają, że dnia 25. b. m. około go- 
dziny 6. z wieczora, w pałacu prezydenta Mac. 
Mahona zjawił się młody, około 20 lat liczący 
mężczyzna, przyzwoicie ubrany, i natarczywie 
domagał się u służby pałacowej, ażeby go za- 
prowadziła ną pokoje audyencyonalne, Gdy zwró- 
cono uwagę jego na okoliczność, że tylko na 
wniesioną pisemuie prośbę uzyskać można po- 
słuchanie u prezydenta, odpowiedział: „Ja jo- 
duakże muszę widzieć się z marszalkiem! Bądź 
co bądź muszę, gdyż mam udzielić rady, jak ra- 
tować Francyę. Jestem mścicielem Sedanu! Te- 
ruz mię znacie, co? Biada wam, jeżeli mię nie 
przypuścicie natychmiast do marszałka!* — Po 
tem przemówieniu nieznajomy przebojem chciał 
wejść na pokoje i wszczął się zgiełk w pałacu 
prezydentury, który skończył się przyaresztowa- 
niem młodego człowieka. Pokazało się wnet, że 
jest to obłąkany urzędnik telegraficzny, pocho- 
dzący % znacznej, lecz podupadłej rodziny 
francuzkiej. 

— Towarzysze wygnania i wy- 
cieczki  Rocheforta komuniści Paschal 
Grousset i Jourde oczekiwani byli w ostatnich 
dniach w Londynie, dokąd przybyć mieli z No- 
wego Jorku na statku Wisconsin. Są oni zacię- 
tymi nieprzyjaciółmi wydawcy Latarni, z któ- 
rym chwilowo tylko połączyła ich wspólna nie- 
dola, Obaj kumuniści zamierzają osiąść w Lon- 
dynie, pierwszy jako dziennikara, drugi jako 
kupiec, Rochefort tymczasem ma opuścić gościn- 
ne wytrzeża Anglii i osiąść stale w Szwajcaryi 
z ulubioną swą córką. 

X Co to jest republika? Znany pu- 
blicysta Ludwik Veuillot, redaktor kntolikiago 


L/Univers, taką podaje definicyę republiki: 
„Jest to słowo najnieuchwytniejsza ze wszyst- 
kich nowoczesnych terminów politycznego słow- 


nika. Niema ono żadnego ścisłego i powszechnie | 


przyjętego znaczenia, nie wyraża żadnej z tych 
rzeczy, których pragną ludzie zowiący się re- 
publikanami, Jest to wyraz nadmiaru zbrodni 
lub nadmiaru cnót niewykonalnych. 
w sobie albo manię samowoli, albo manię przes 
sadnej regulacyi stosunków -— a jedna i druga 
mania wiedzie za sobą stanowczy upadek wol- 
ności. Dla pospolitego komunisty republika jest 
wieczystym poniedziałkiem w szynku bez poli- 
cyi — dla innych jest ona ideałem bardziej 
jeszcze chimerycznym. Jedni przypuszczają, że 
ludzie są bydlętami, drudzy że ludzie są anio- 
łami. Ateńczyk boi się Spartańczyka, Spartań- 
czyk boi się iloty i łotra, ilota i łotr, bojąc 
się siebie wzajemnie, boją się wspólnie waryata.* 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Pani Modrzejewska wystąpiła w 
niedzielę w nieśmiertelnym utworze Szekspira p. t. 
Romeo i Julia, W tej przecudownej sielance mi- 
łości, którą fatalizm zamienia nagłe w okropną tra- 
gedyę, rozwinęła znakomita artystka w wysokim 
stopniu świetne swoje zalety, jak niezrównany 
wdzięk i urok, prostotę, wykwintne i szlachetne 
pozy, doskonałe wycieniowanie najsubtelniejszych 
przejawów uczucia, które nią owładnęło. Od pierw- 
szej chwili, gdy jak zorza poranna zjawia się na 
balu, by niezatarty ślad zostawić w gorącej duszy 
Romea i sama zapłonąć ku niemu ogniem niezna: 
nej dotąd siły, od pierwszego pocałunku wyciśnię- 
tego na jej dziewiczych jagodach od poctycznej 
sceny bałkonowej, przez wszystkie fazy walk i 
cierpień aż do tragicznego zgonu — zostawaliśmy 
pod wpływem wysokiego artyzmu i tego mistrzow- 
stwa, co to tylko szczupłej garstee wybrańców 
sztuki przypada w udziele,, Glęboko obmyślana gra 
wyrazu twarzy, szlachetna gestykulacya, miara i 
spokój w wyrażaniu burzy, co pierś jej rozrywała 
—- stanowiły ów czar, jakim pani M. natchnąć 
umiała publiczność. Są to zalety, jakieby niejedna 
młoda artystka przyswoióby sobie pragnęła, ktore 
jednak nigdy wedle wzoru szczęśliwie utworzyć się 
niedadzą, o czem mieliśmy sposobność przekonać 
się... Naśladownictwo zarówno w sztuce drama- 
tycznej, jak w poezyi, zwykle niefortunne wyda- 
je owoce. P, Woleński (Romeo) o ile z początku 
wydawał nam się nienaturalnym, o tyle w ciągu 
gry wykazal niepospolity zasób prawdy i uczucia 
tak wówczas, gdy Juliecie wynurzał ognistemi sło- 
wy swą miłość, jak gdy rozpaczał. Uałość przed 
stawienia wypadła dość słabo i nierównie dzięki 
nieszczęśliwej po większej części obsadzie ról no- 
wemi siłami, że tylko wymienimy p. Linkowskie- 
go w roli Ojca Laurentia, z której bardzo dobrze 
wywiązywał się dotąd p. Podwyższyński. W końcu 
radzilibyśmy, aby dyrekcya w obcinaniu sztuk 
Szekspirowskich była powściągliwszą i umiejętniej 
się do tego zabierała; skrócenie końcowej sceny 
przy trumnach, nie praktykowane na żadnym lep- 
szym teatrze, jest wprawdzie dla aktorów wygo- 
dnem, nie powiemy jednak by było korzystnem, 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Losowanie sędziów przysięgłych.) 

(A) Na drugą, zwyczajną kadencyę są- 
dów przysięgłych w lwowskim sądzie karnym, 
która rozpocznie się duia 15. lipca r. b, zostali 
wylosowani d 28, czerwca r. b. pod przewo- 
dnictwem c. k radcy dworu p. Jliminowicza, w 
obecności c, k radców pp Kolasińskiego i Or- 
tyńskiego, prokuratora dr. Reinera i zastępcy 
izby adwokatów dr. Krattera: A) Jako głów- 
ni sędziowie przysięgli pp. Ettinger 
Hersz włas. domu; Müller Józef, kawiarz ; Wei- 
gel Leopold, wł. dóbr Skniłowa ; Zarler Dawid, 
wł. domu: Rosenbaum Bernard, wl. domu; Ba- 
łutowski Franciszek, wł. domu; Alsner Karol, 
wł. hotelu; Walichiewicz Paweł, wł. domu; dr. 
Gottlieb Henryk, adwokat; dr. Roiński Emanuel, 
adwokat ; Philipp Aron, wł. domu ; Kossak Mi- 
chał, wł. domu; Stiller Bonifacy, wł. domu; Ku- 
czyński Jędrzej, wł. domu ; Nikorowicz Mikołaj, 
wł. domu; dr. Skowroński Zygmunt, prawnik; 
Górski Paweł, kupiec; dr. Wolski ludwik ad- 
wokat ; Rucker Zygmunt, aptekarz, Szmigielski 
Szymon; Moszczański Michał; Baczewski Józef; 
Mariszler Jan; Świsterski Wiktor; S.óckl Jakób ; 
Opuchlak Franciszek;  Baurowicz Wincenty ; 
Langner Rudolf; Uścieński Jędrzej ; Töpfer Na- 
ftali ; Korkes Zachatyasz ; Lechner Hillel; Ehr- 
bar Fryderyk; Jarosiewicz Jan; Floh Traugott; 
Schapira Zygmunt -- wszyscy właściciele do- 
mów. B) Jako z astępcy, pp Wiśniowiecki 
Tadeusz, rusznikasz; Grabiński Wacław, ze- 
garmistrz; Rogowski Józef, wł. domu; Heinz 
Walenty, wł. domu; Malicki Józef, krawiec ; 
Kaznowski Stanisław; dr  Źródłowski Ferdy 
nand, profesor na wszechnicy; Madfes Abia- 
ham, kupiec; Kostecki Maciej, cukiernik, 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


O Ruch ma kolejach galicyj- 
skieh. Żywy popyt za wszystkiemi rodza- 
jami zboża i coraz bardziej wzrastające po- 
grzeby konsumcji utrzymaly obrót na wszy- 


Zawiera ; 


stkich kolejach galicyjskich na stopie po- 
myślaej. Niestety utrudniają ten obrót ko- 
leje rossyjskie, którə częścią przez niedołęz- 
two, częścią przez brak środków komunika- 
, cyjnych prze  lekają transporta zbożowe. Dwu- 
|a nawet trzytygodniowe opóźnienia należą 
i do rzeczy zwyczajnych. a parki ich są już 
dla tego samego niedostateczne, że mnóstwo 
wozów ciężarowych znajduje się w reparacji. 
Widoki obrotowe na przyszłość są dobre, 
albowiem i w Gralicyi i w sąsiednich pro- 
wincyach rossyjskich stan zasiewów upowa- 
żnia do dobrych nadzieji. W południowej 
Rossyi zasiewy pokrzepiły się bardzo de- 
szczami ostatniemi, a jeżeli nie zajdą jakieś 
niespodziewane a szkodliwe okoliczności, 
żniwa będą zadowalające. -- Dowozy od grz- 
nie rossyjskich trwają ciągle i kierują się 
głównie ku Morawie i Szlązkowi. Mniejsze 
ładunki idą także do górnych Węgier. Ko- 
leji Karola Ludwika dowieziono od 
granicznej stac}; Drodzkiej w ostatnich 8 
dniach 160.600 cetn., które zaraz przewie- 
zione zostały dalej. Dowozy w Podwołoczy- 
skąch wzmocniły się znacznie, i były dnie, 
w których wynosiły 16000 centnarów. Zna- 
czniejsze niż zazsyczaj były w Podwołoczy- 
skach transporty osią Na Ilusi-tyn dowie- 
ziono z Kossyi do Tarnopola 43.000 cetn., 
a dalsze znaczne transporty z tej strony są 
zapowiedziane. M:mo zniechęcenia, jakie za- 
panowało w ostatnim czasie w handlu drzew- 
nym, transporty drzewa były bardzo znaczue, 
osobliwie zaś szły ładunki drzewa okrętowe- 
go. Bydła rzeźnego przewieziono 916 sztuk. 
Ruch podróżnych ciągle ozywiony Kotej 
Lwowsko-Czeruiowiecka przewio- 
zła 83.000 cetn. towarów i miała tak silny 
obrót na swej linji, że pożyczać musiała wa- 
gonów od innych koleji. W posyłkach znaj- 
do+ały się takie znaczne ładunti kukurudzy 
przezn czonej dla Galicyi. Transporty drze- 
wa, przewóz wagonów, przyrządów i węgla 
dla rumuńskish linij mnożyły bardzo po- 
myślnie w ostatnim tygodniu dochody tej 
koleji, która obecnie przygotowuje wywóz 
potasu na większą skalę do fabryk rossyj- 
skich. — Kolej Arcyks. Albrechta 
csiągała dziennie około 700 złr. dochod». 
Ruch osobowy bardzo ożywiony. Dnia 28go 
b. m wysłano osobny pociąg spacerowy do 
Giinnej, który mnóstwo przewiózł gości. — 
Kolej Duiestrzańska miała tego tygodnia 
żywszy obrót towarowy. S6l, nafta, wosk 
ziemny, drzewo, mąka i zboże szły znaczniej 


å 


szemi ładunkami. Ruch podróżnych wcale po- | 


myślny. Kolej węgiersko-galicyj- 
ska, która uporała się już zupełnie z na- 
prawą uszkodzonych partyj, przewiozła 51.000 
cetn. mąki i zboża, a dochody wystarczały 
na pokrycie podatków. Podniosły się trans- 
porty tytoniu, wina, soli i żelaza Ruch po- 
dróżnych wzrasta. — Galicyjska linia koleji 
półn. Cesarza Ferdynanda miała 
obrót ożywiony z powodu transportów zbo- 
żowych do szlązkich i morawskich młynów. 
Przewóz węgla był znąaczniejszy. Ruch oso- 
bowy nadzwyczaj pomyślny. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dmia 29, czerwca 1874. 
Oryginalne sprawozd. Guzety Lwowskiej. 


- W ostatnich ośmiu dniach mieliś- 
my dnie pogodne i ciepłe; ci?płomierz 


wskazywał nawet -- 260 Reaum. W gu | 


berni Kijowskiej panowała w duiach 20. i 
21. czerwca tuczą w skutek czego ozięb:ło 
się powietrze; toż samo nawiedziły tucza i 
deszcz ulewny Odessę dnia 22. czerwca 
a Czarne Morze było mocno 


| 
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wzburzone. | wniósł toast na pomyślność swego wiernego 


niepomiernie a gdyby w lipcu spadły de Zgromadzenia narodowego Buffet EO k 
szcze w pożądanej obfitości, można spodzie- ; biurem Izby, ministrowie i wiele znakomi 
wać się bardzo pięknego zbioru. W Kijo- | tości wojskowych. Posłowie zajęli bo pi- 
wie i jego okolicy stan zasiewów uprawnia | przystrojoną trybunę. Wielka część człon l 
dc przypuszczenia, że zbiory wypadvą po | Zgromadzenia narodowego była obecną tem 
myślnie; szczególnie żyto wygląda bardze | widowisku wojskowemu. Między dyplomac k 
pięknie tam, gdzie gleba nie jest zbyt cięż | znajdowali się członkowie poselstwa Bin. 
ką i tłustą. | , jem. Po ukończeniu przeglądu tłum 

Jeszcze lepszym jest stan zasiewów | witały Mac-Mahona sympatycznie y 
wzdłuż kolei żelaznej od Kijowa do Win- Journal officiel ow} : : 
nicy; w tych okolicach wyglądaja takż pg SZA rozkaz dzien- 

JG y ozo aey oaa a y a a Maona w któr: E 

éwikły bardzo pięknie. Od Winnicy do | wiuszuje żołui >. w tÓrYTANECH 

Jy anazo pięknie. 00 macy GO | winszuje żołnierzom dobre; icl t - 
Zmerynki stoi pięknie pszenica; także i| kłądności ruchów e e WA 
Fo | 4J : GAR g Ą = aza Swo0je zado A 
żyto rozrosło się w źdźbło i kłos. Od |lenie, iż ze strony wszystkich A. 
Zmerynki rozwijają się zasiewy wybornie. | dowódzców korpusów otrzymał J 7 ET 1 
Zboże i buraki cukrowe nie pozostawiają | nje o dobrym duchu daw © ae 
tu nic do życzenia. Na południowej, pa- „Zgromadzenie narodowe RAR w wojsku. 
A oni p dias: 3 omie 
Jo O ark kierunku Odessy, | rozkaz dzienny, powierzyło Ba a e R 
można, wnioskując z obecnego stanu zasie- GOA , 

, Ją 8 władzę wykonawczą, i przez ten a: 


wów, spodziewać się zupełnie wystarczają- | złożyło w ręce moj 
e moje obror rządku i 
kolei od t J ong porządku i spo- 


v joró WAT, A, + 1 x ° 
cych zbiorów. Wzdłuż ubocznej koju publicznego, Ta część misyi przekaza- 
Wołoczysk „do Szmerynki stoi pszenica wy |nej mi przypada i wam również. Śpełni; 
śmienicie, żyto, wcale dobrze a jęczmień | ją wespół do końcą utrzymując późnmijmy 
F 1 


f wszędzie 
powagę ustaw 1 należne im uszanowanie. 

Papież przyjmował 26. czerwca 
szlachtę rzymską, pozostałą w wierności 
Stolicy Apostolsktej, W odpowiedzi na ad- 
res objawiający przywiązanie, mówił Papież 
o ostatnich demonstrancyach i rzekł iż de- 
moustrancya w niedzielę była doTĘŁIA 
wspaniała, powszechna; we środę zaś bego 
bożną i godna pogardy. Papież dodał, że 
odebrał wczoraj list zapraszający go do 
opuszczenia Rzymu, gdzie osoba jego nie 


i owies, które mniej są tu uprawiane także 
wybornie. 

Co się tyczy stanu zasiewów w 
Galicyi to jest on prawie we wszystkich 
okolicach zadowalającym. Żyto poprawiło 
się i wysypało kłos obfity. Jęczmień i o- 
wies rokują najlepsze nadzieje. Niepomyśl- 
ne wieści dochodzą tylko z okolic zalanych 
niedawno podczas powodzi Zbiór siana 
jest w pełnym toku. 

Stan dróg w Galicyi jest wyborny 
i ztąd też ceny frachtu są umiarkowane. 


; A jest bezpiecz rzek. 
Płacono za przewóz wora ze zbożem od P BE. ON z tego powodu: 
austryackiej granicy państwowej pod Ra- ae ego 1 pozostaniem 


tak długo, jak Bogu będzie się podobało 
i okoliczności na to pozwolą. 

, „Z Madrytu telegrafują £9. czerwca: 
Smierć marszałka Conchy jest wiel- 
ką stratą, ale nie wpłynie na dzialanie 
wojsk przeciw Karlistom. Zabala, który 


dziwiłowem do Brodów 14 çt., z Husiatyna 
do Tarnopola 80 ct., a z Nowosielicy do 
Czerniowiec 36 ct. Za transport centnara 
ze Lwowa do Żółkwi bez obowiązku prze- 
wozu z Żółkwi do Lwowa, płacono 22 ct. 
Pod względem stosunków robotników 


Z ZŻZŻZÓ ZZOZ O ŻA U U AO CC A | 


nie zaszły żadne uwagi godne zmiany, | 92S wyjechał dla objęcia dowództwa nad 
Wychodźtwo z Rossyi południowej trwa | "TA póinocuą będze energicznie prowa- 


dzić dalej operucye rozpoczęte przez swego 


dalej w mniejszych rozmiarach. Charakte ył 
poprzednika. 


rystyczną a nawet pod pewnym względem 
ważną jest ta okoliczność, że mnóstwo wła- 
ścicieli dóbr z południowej Rossyi korzy- 
stając z wysokich cen dóbr ziemskich. po- 
zbywa s'ę takowych i przesiedla się bądź 
to do Galicyi bądź też do Wiednia i Pa- 
ryża. 


AT ZO EC KAWA PEC TCZEW W, 
z zy aś 


telegramy Gazety: Lwowskiej, 


Wiedeń, 30 (zerwca. Ustano- 
wiona w ubiegłym roku międzynarodowa 
komisyn postanowiła w porozumieniu z 
O giełdą moc że tegoroczny 
międzynarodowy targ zbożowy é si 
ma K. Wiedniu 137 E zh 
zem odbędzie się wyslawa specyalna ma- 
szyn ! narzędzi pomocniczych dla młynów. 
Wystawę tę urządza dolno austryackie sto- 
warzyszenie przemysłowe. 


(Dokończenie nastąpi.) 


— Sprawozdanie tygodniowe iwow= 
skiej lzby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
iwow w ciągu tygodnia od 19. czerwca do 26. 
czerwca 1874. Zboża. Pszenica 170 Æ czelva 
biała złr. 18, -, czelna czerwona, zł. 12.25 
czelaa żółta zł. 12.25 dobra, sucha biała złe, 12.50 
dobra, sucha czerwona, zł 12.-- dobra, susha 


śsusdłapeszt, 30. czerwca. Izba 
wyższa zalatwiając ustawę notaryalną przy- 
jeła postanowienie, że dokumenta notary- 
alno mają być spisywane wyłącznie w języ- 
ku węgierskim. 


Żywo 16U é najlepsze czelnesuche zir. 8.40 śre- 
dnie złr. 7.60. Jęczmień 140 2 złr. 6. — 
Owies 100 8 uł. 460. Nasiona. Koni- 
czyna 180 fut.złr. 35 do 38. Nasiona olej- 
ue. Rzepak zimowy 150 © na 
9.25-.9.40 Tnianka 159 % złr. 
80 Tralies 41 mier gotows, złr. 19.85, — 20. 
Spirytus 80 Tralles 41 mas na lipiec wrzesień 
zb, 20.75 — 21. 


Pester Lloyd donosi, że odrzucenie 
rozprawy nat kwestyą małżeństw cywil- 
nych wynikło ztąd, że rzą:l pragnie w tej 
sprawio wywolić zgodne postępowanie par- 
lamontów obu części monarchii, 


amene zza: m 


OSTATNIA POCZTA. 


Dnia 29. czerwca w Wiedniu dany 
był obiad galowy na cześć W. Księcia 
Konstantego Mikołajewicza. Cesarz 


Poznań, 30. czerwca, Rząd zam- 
knał pace biskupa Junisze vskiego. 

Madryt, 30. czerwca. Rzad po- 
slawi pomnik poległemu marszałkowi Concha. 


Sprawozdawca nasz wrócił właśnie z po | przyjaciela Cesarza Rossyjskiego, na po- 
dróży po środkowej i południowej Rossyi i | myślność walecznej armii rossyjskiej, floty 
przekonał się naocznie o tamtejszym stą- | rossyjskiej i jej wielkiego admirala. Wielki 
nie zasiewów; możemy zatem podać czy. | Książę podziękował i powtórzył Życzenia 
telnikom bliższe szczegóły: W najbliższem | szczęścia w imieniu Cesarza  rossyjskiego, 
sąsiedztwie granicy galicyjskiej od Radzi. | armii rossyjskiej i orderu św. Jerzego, a 
wiłowa do Dubna nie przedstawiają pola | zakończył: Niechaj Bóg strzeże i zachowa 
zbyt miłego widoku: szczególnie żyto zeszło | W. C. Mość i wierną Waszą armię! W. Książę 
rzadko. Lepiej wygląda pszenica, która | odjechał wczoraj do Warszawy. 
bardzo siluie wysypał» się w kłosy. Jęcz- | _ Telegram z Fuldy z 20. czerwca do- 
mień i owies zapowiadają zbiór wystarcza | nosi: „Wczoraj odeszły ztąd propozycye 
jący. Hreczka zeszła rzadko i trzyma się; ugodowe do Berlina; a od odpowie- 
przy ziemi. Między Dubnem a Zdołbuno- | dzi na nie zależeć będzie czy wy: 
wem wygląda żyto lepiej a pszenica upra-| danym zostanie list pasterski lub 
wnia nawet do najśmielszych przypuszczeń | nie.“ Ważna ta wiadomość, która wskazy- 
pod względem obfitego zbioru. Rzecz osobli-  wałaby, że w polityce biskupów nastąpił 
wa, że w tych okolicach bardzo mało zaj- | zwrot stanowczy, potrzebuje jeszcze w każ- 
mują się sadzeniem ziemniaków. Od Zdoł-, dym razie potwierdzenia. | | 
bunowej aż do Sławuty roztacza się przed) W klubie bawarskiego stron- 
okiem widok prześlicznych bujnych łąk, |nictwa patryotycznego miały wybu- 
na których zwolna rozpuszczają się siano | chnąć nieporozumienia w skutek postawio- 
kosy. Niwy zasiane pszenicą przedstawiają 1 
widok wspaniały, natomiast pola zasiane gabinetu Lutza. I ta wiadomość nie zasłu- 
żytem, widok smutny. Żyto bowiem ucier-' guje bezwzględnie na wiarę. ponieważ po- 
piało mocno pod wpływem zimna i desz. chodzi z obozu przeciwnego. 

czów wiosennych. Jęczmień i owies nie po- | W niedzielę 28. czerwca odbył się w 


zostawiają tu nic do życzenia. Pomiędzy Paryżu na błoniach Longchamps wielki 
Sławutą a Kijowem prócz gospodarstwa przegląd wojska. Piękna pogoda spro- ' 


wadziła niezmierne tłumy widzów. Mac- 
‘Mahon otoczony świetnym sztabem i de- 
legatami wojskowymi obcych poselstw, od- 
był ten przegląd. Towarzyszyli mu jenera- 
łowie Ladmirault, Cissey, ks. Nemours, prezes 


wiejskiego wyrobiły sobie prawo obywatel- 
stwa cukrowarnie w skutek czego ogromne 
obszary przeznaczono pod uprawę óćwikieł 
(bela vulgaris rubra,) które obecnie po raz 
pierwszy podcinano. Uwikły rozrosły się 


sierpień i 
Qkowita 
I 


' nego przez Freitaga wotum nieufności dla | 


Artylerya i pskunki wojsk rządowych sa 
niotknięte. Strata armi wynosi 800 ludzi. 
Don Alfons brat Don Carlosa został w ra- 
mię raniony. 

Kraków, 1. lipa. De Zyblikie- 
wicz wybrany prezydentem miasta Krako- 
wa 28 głosami Dr. Weigel « trzymał 25 
głosów. 


emere la pann 
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TĘ” Z dniem 28, Czerwca b, r. 
bióra BBedakcyi i Aduninistracyj Glas 
|a Lwowskiej” przeniesione zostały 
|z dotychcząsowego lokalu do kamie- 
| nicy przy 
| 
| 
i 


Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole) 


o czem mamy zaæaszezyt uwiudownić 
wszystkie P. T. imstyiucye i osoby, 
: które z Redakeya lub Administracyą 
| pozostają w stosunkach, 

je, aby od tej daty wszelkie listy i 
expedycye wysyłać chciały pod powy- 
"żej wskazanym adresem. 


upraszając 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński: 


śe Rwowa 
Dnis 80. Czerwca 
Hotel Żmża : 
Pp. Lubomirski A., z Niżyńca. — Dzieduszy- 


Przyjechali 


5 


I niecki B., z Rawy. — Kamieński A., z Podola. — 


Pieńczykowski S., z Szyhaniec.— Sobolewski M., z 
Kokutkowiec. 


Hotel Langa: 
Pp. Gabrielski T., z Tyczyna. — Heisler J., 


cki S., z Gwożdzca. — Komorowski F., z Łuczyce. | z Jarosławia. — Idceriu P., z Jass. 


— Makowiecki N., z Podola ros. — Sozański C., z 
Kornalowic. — Trzeciak J., z Rakowiec, — Zadu- 
rowicz K,, z Rożnowa. 


Hotel Anglelski: 

Pp. Buś W., z Mielca, — Papara J., z Ba- 
tiatycz. — Romer H., z Markowic. — Torosiewicz 
J., z Połtwy. 

Hietel Europojs':i. 
Pp. Uhotomski B., z Wiednia. — Łączyński 


Hotel Kuhna: 
P. Popiel M., z Sambora. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 30. Czerwea 


Pp. Suchodolski F., do Brzeżan. — Huviz 
S., do Jarosławia, — Janocha A., do Obertyna. — 
Lachociński W., do Sanok, — Przeździecki A., do 


Śpostrzeżenia moteorcelogivzne. 
z dnia 1. Lipca 1874. 

Barometr 788:8mm.  Psychrometr suchy 1500 
Psychrometr wijgotny 1400, Prężność pary 112 
mm. Wilgoć 890%. Zachmurzenie 10. Wiatr W4 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 0:9mm. 


Poolłągi kolejowe: Prz ;ssodzą na zlów 
ny dworzec: z Krakowa s 5. „57. m. rano, 
9. g. 45. m, w nocy i 10. g. 50, m, rano; z Czar- 
niowiae: 10. g. 18. m. w nocy, 4 g. w nocy 
i 8. g.5. m. po poł, — Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m rano, 4. g. 8. m, po po- 


z 


o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


QGdchodzą: do Krakowa 5 g. b m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g. 28. m, w nocy; — do 
,Uzarniowiec: 6, g. 50. m. rano, 11, go. 48 m. 
w nocy i 12 g.50 m. wgołudnie; — do Podwoło- 
jszysk i Brodów: 12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g. 7. m. raho, do Stryja codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 


Z Bodzamoxa odchodzą do Podwoło- 
azysx i de Brodów: g. 11. 32, m. w nocy i 12. 


K., z Kutkorza, — Bielski W., z Wiednia. — Bo- l Podwołoczysk. — Słonecki Z., do Jurowca. | udniu i 10. g. 66.13. w nocy, ze Stryja codziennie | g. ź0, m. w południe, 
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(2222) Erfenntnije. | pretensyami, przysłuża prawo wybrać na tym | niem funduszu kadukowego de praes 28 czer- K 2226 1—3) Obwieszczenie. 
terminie w miejsce dotychczasowego zawia- | wca 1873 1.83917 uchwałą z dnia 19. lipca | L 27.571. Dla zabezpieczenia dosta- 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das f. f. Landesgericht in Wien als Hrepgericht 


dowcy masy, zastępcy onego iczłonków wy- 


bat auf Antrag der f. £. Staatsanwaltjchajt | działu wierzycieli iune osoby, posiadające 


erfmmt: dag der Snhalt des m der Nummer 
4 der Beitjchrijt „duilitórzjeitung vom 20. 
Juni 1874 enthaltenen AArtifels 
Titel „digbrauh der Disciplinargewalt ats 
lujache des moralijchen Berfalls in der Armee” 
bas Vergehen nah $. 300 St G. ritdj. 
Art. IV Des Gejeżeg vom 17. December 
1862, M. ©. BL Nr. 8 ai 1863 Degründe, 
ub es wird nach $. 403 GL P. O. das 
Verbot Der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijł 
anżgejprochelt. 
Wien, mn 22. Jumi 1874, 
AWeittenhiller m. p. Thallinger m. p. 


Das É f. gandes- als Wrekgeriht zu 
Prag bat auf Antrag der $. f. Staatsanwalt- 
hajt, in Folge des Wejchlujes vom 12. Juni 
1874 Bahl i8301, zu Redt erfannt: 

Der „jnbalt des Localartifels auf der 5. 
Blattjeite pag. 35 unter der Rubri „Raznć 
zpravy“ mit der Mujffhrift „Zakazane schüze“ 
in der Jeiydrijt „Delmcke listy“ Nr. LI vom 
5. „umi 1874, begründet den Thatbeftand 
des im $. 300 Gt, ©. Dezeichneten Vergehens 
gegen bie öffentliche Nuhe und Ordnung, und 
Der „jnbalt des in derjelben Dtummier 11 Die- 
fer geitjchrijt auf der Seite 86 unter der Nu- 
brif „Dopisy“ abgedructe Mrtifel mit der 
Lieberjchrijt „Chicago“ begrůndet den Thathe- 
jianb des Berbrehens dex Stórung der öffent- 
tichen Jtube ud Odnug nach $. Gò a, St.G. 
eś wird daher unter gleichzeitiger Bejtótigung der 
verfügten Vejdlagnahme auf Grund der $$ 
459 md 495 St. P. ©. bie Weiterverbrei- 
tung diejer Drudjchrijt verboten. 


(2223 1—3) Edykt, 

L. 37212. Ces. kr. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon- 
kurs na wszystek ruchomy jako też na wszy- 
stek nieruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
Grudnia 1863 Nr. 1. D. p p. położony ma- 
jatek Rudolfa Schwarca kupe: firmy proto- 
kołowanej we Lwowie ( Rudolf SŚchwsre ) 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Dr. Alfredowi Bowi Kannemu Rad- 
cy Sądu krajowego jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
1 y ustanawia się pana adw. Dr. Grego- 
iowicza wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przełożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 10. Lipca 
1674. na godzinę 4. po południu. 
Btokolwiek chce wystąpić z jatąbądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosic w tym Sądzie krajowym we- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 25, Września 1374. 
i podać ją na terminie na dzień 26. pa- 
ździernika 1874 godzinę 4. po południu wy- 
znaczonym do uznania płynności i oznącze- 
nia prawa pierwszeństwa, choci żby nawet o 
nią spór już był wytoczony. i 


20, 


ich zaufawie. || 
Na terminie wyznaczonym do wykaza- 


unter bem ' nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 


być usiłowane przyprowadzenie do skutku 


(ugody w myśl $. 68. ustawy konkursowej. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy konkur- 
sowej umieszczane będą w Gazecie lwowskiej. 


Że k. Sądu krajowego jaka handlo- 
wego. 
Lwów dnia 27. Czerwca 1874. 
(2197 1—8) Ogloszenie. 


Nr. 88 Telegraf podmorski z St. Vn- 
cent (na wyspach kapwerdyjskich do Per- 
nambuco w południowej Ameryce) został 
otwartym dla powszechnego, międzynarodo- 
wego użytku. 

Taksa za depeszę zywierającą 1 do 20 
słów wynosi z Lisbouy do Pernambuco 56 
zł. UQ ct. do Bahia i Para 78 zł. 60 ct. do 
Rio de Janeiro 88 zł. GO ct. do Santos, Sta 
Catarina i Rion grande do Sul 100 zł, 20 ct. 
Depeszy z lOciu słowami nie przyjmują się. 

Lwów dnia 25. Czerwca 1874. 

C. k. Dyrekcya- Telegrafów. 
(2192 1-3)  Edykt. 

L 29142. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje do publiczn=j 
wiadomosci, iż w skutek prośby Natana Reit- 
zes z dnia 19. Maja 1874 1 29.142 dozwo- 
long została celem zaspokojenia sumy wek- 
slowej 240 zir. w. a. Z pa. przymusowa 
sprzedaż ruchomości dłużników pp. Włady- 
sława i Stefawii Kosmo własnych, składają- 
cych się z sprzętów domowych, bielizny, 
odzieży i pościeli, w dwóch terminach, -— 
na drugim także niżej ceny szacunkowej — 
i iż dzień i miejsce tej licytacyi przez dele- 
gowanego do przeprowadzenia jej, komisa- 
rza sądowego c. k. notaryusza p. F. Blu- 
meufeldi os.bnym cdyktem ogłoszony zo- 
stanie. 

Z c. k, Szdu krajowego jako handlowego 

Lwów, duia 23. Maja 1874. 


(2201 1-3) Edyk t. 
L 14.751. © k. Sąd delegowany miej- 


|ski w Krakowie podaje do wiadomości, że 


Wilhelm Czerny, nadporucznik w 6 batalio- 
nie c. k. artyleryi fortecznej, w skutek u- 
chwały c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 22, Czerwca 1874 r L. 18420 tym- 
czasowo aż do zupełnego wyleczenia za bez 
własnowolnego uznany i jako jego kurator 
c.k. major żandarmeryi Franciszek Appelius 
mieszkający w Gracu postanowiony został. 

Kraków dnia 24, Czerwca 1874. 
(2205,1 3) Edyk t. 

Nr. 7875 C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
uchwałą z dnia 10 Grudnia 1873 L- 13135 
otworzony konkurs do majątku Józefa i Olgi 
Horodyńskich ogłasza jako ukończony wsku- 
tek zezwolenia wierzycieli, 

Przemyśl 17. Czerwca 1874. 

(2214 I- -3) EBdyk t. 

L. 17042 C. k. Sąd krajowy lwowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni że na 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swemi | prośbę c. k. galic. Prokuratoryi Skarbu imie- 


1873 do tejże liczby postępowanie kaądukowe 


względem nad 30. lat w depozycie sądowym | 


przechowanej masy Ś. p. ks. Mikołaja Pia- 
seckiego składającej się z gotówki 35 złr 


4515 et, w. a. tudzież z kwoty 192 zł. s2; 


ct. wał, wied. ulokowanej na zbiorowy kwit 
dtto. Wiedeń 
poz 10 w c. k kasie depozytowej Państwa, 
która to masa z ceny kupna 1060 zł. wal. 


wied sprzedanej przez były magistrat lwo- | 


wski jako lokalną jurysdykcyę w drodze egze- 
kucyjnej licytacyi w roku 1812. Antoniemu 
Zachawiasiewiczowi tabularnej sumy ks. Mi- 
kołaja Piaseckiego 6033 zł- pol. 25 gr. ob- 
ciążunej różnemi tabularuemi długami, prze- 
niesionemi w moc uchwały sądowej do |. 
i1079 z r. 1839 na powyższą cenę kupna 
100 zł, i 860 zł razem 1060 zł w a. po 
strąceniu i zaspokojeniu należytości erarial - 
nych w wysokości powyźszych dwóch kwot 
powstała właściwie do wierzycieli tabular- 
nych sumy 6033 zł. pol. 25 gr. na cenę 
kupna jej uchwałą do l. 11079 z roku 1539 
przeniesionych  należytości  wprowadzonem 
zostało. 

Wzywa się przeto niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu spadkobierców ks Mi- 
koluja Piaseckiego, dalej niewiadomych z ży- 
cia i miejsca p bytu wierzycieli tabularnych 
z prawem zastawu do powyższej masy w ks 
dep. 1. P. Tom III. fol. 123 do l. s 11079 
z roku 1839 zanotowanych jak również nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Anto- 
nieg» Zachariasiewicza a w razie jego śmier 
ci z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców onegoż doręczając równocze- 
śnie powyższą uchwałę do l. 38917 już da- 
wniej uchwałą z dnia 27. stycznia 1872 do 
1.3209 ustanowionym kuratorom tychże adwo 
katom Dr. Popielowi, Semilskiemu i Moszyń- 
skiemu ażeby swe prawa własności lub za- 
stawu lub inne jakiego kolwiekbądź rodzaju 
prawa do tejże masy w terminie jednego ro- 
ku sześciu tygodni i trzech dni tem pewniej 
zgłosilij i prawa swe do tej masy dokum- 
entami udowodnili ile że w przeciwnym razie 
powyższy depozyt Mikołaja Piaseckiego za 
przepadły uznanym i Wysokiemu Skarbowi 
na rzecz funduszu kadukowego wydanym 
będzie. 

Z c k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 19. lipca 1878. 

(2216 1—3) Edyk Lt 


Nr. 36976 C. k. lwowski sąd krajowy | 


jako handlowy zawiadamia niniejszem nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Jananaszewskiego, iż przeciwko niemu na 
prob Rubina Gerstenfelda nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 543 zł. w. a. z 60% odset- 
kami od 6. lipca 1871 i kosztami sądowemi 
12 zł. 2 ct. w. a. na dniu 26. czerwca 1874 
do l. 86916 dozwolonym i takowy do rąk 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego 
| Dr. Nurkowskiego z substytucyą p adwoka- 
'ta Dr Przesmyckiego dla niego ustanowio- 
nego doręczonym został. 

Wzywa się więc p. Władysława Jana- 
szewskiego, by p. kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub sam praw swych 
przestrzegał, gdyż inaczej możliwiwe nieko- 
rzystne skutki sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 26. czerwca 1874. 


18. czerwca 1849 Nr. 1348 | 


(wy konserwy w latach 1875, 76, 77 dla 34. 
35. 36. i 37. mili gościńca Biała — Przemyśl 
— Lwów w obrębie budowniczym Rzeszów 
odbędzie się na dniu 16. Lipca roku bież, 
w c. k. Starostwie rzeszowskiem licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
|rok 1875 — 710 pryzm w cenie fiskalnej 
5110 zł. 80 ct. w. a. 

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wymienionem c. k. Starostwie, 
dokąd także chcący objąć to przedsiębior- 
stwo na cały powyższy trzechletni peryod 
i lub też tylko na rok 1875 i to na wszystkie 
wyżej wymienione 4 mile razem, lub też tyl- 
ko na pojedynsze ćwierci tychże, — winni 
na oznaczonym terminie licytacyjnym i to 
do godziny 12. w południe wnieść swoje o- 
ferty zaopatrzone w 50% wadium. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, — uwzględnione 
nie będą. 


Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 18. Czerwca 1874. 

(2227 1—3) ©głoszenie licytacyi. 

L. 9349 (.k Sąd powiatowy w Chrza- 
n,wie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Tomasza Za- 
stawnika w sumie 800 zł.a.w., w drodze e- 
gzekucyi sądowej sprzedaną będzie realność 
pod l. d. 124 w Chrzanowie do małżonków 
Mateusza i Franciszki Piechowskich należą- 
ca, składająca się z domu murowane- 
go, placu i gruntow w protokole zaję- 
cia z dnia 20. Grudnia 1870. L. 10228 o- 
pisanych, ciała tabularnego niestanowiąca. 

I. Sprzedaż ta odbędzie się ryczałtowo 
w dwóch terminach: dnia 2. Lipca 1874 i 
dnia 6. Sierpnia 1874 każdego razu o godzi- 
nie 10. przed południem w sali zwykłych 
posiedzeń c. k. Sądu powiatowego w Chrza.- 
nowie — jednakowoż grunt także cząstkami 
może być sprzedany. 

Il. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa rzeczonego domu i gruntów w 
łącznej sumie 1153 zł. i realności rzeczone 
na pierwszych dwóch terminach niżej ceny 
szacunkowej sprzedane być nie mogą. 

Wadium wynosi 115 zł. a. w. 
| Dalsze warunki licytacyjne, jak równie 
|akt opisania i oszacowania w tutejszym Są- 
dzie przejrzane być mogą. 
| C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 6. Maja 1874. 
(2256 1—3) Konkurs 

L.15.210. Na posadę poczmistrza w Zba- 
rażu, powiat Zbaraż, za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą 500 zł; płaca roczna 500 zł. 
ryczałt kancelaryjny 120 zł, i jezduoposłań- 
czy ryczałt 1600 zł. a. w. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 28. Czerwca 1874. 

2—3) Ogloszenie konkursu. 

| L. 104. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. Notaryusza w Bolechowie, roz- 
pisuje się konkurs wzywając wszystkich, któ- 
rzy o tę posadę ubiegać się zamyślają aże- 
by prośby swoje, w których się przymiotami 
w §. 6. ust. not. przepisanemi wykazać ma- 
ją w przeciągu 20 dni od dnia ostatniego 


| (1978 


ogłoszenia tego konkursu w gazecie lwows- 
kiej licząc, jeżeli należą do stanu adwoka- 
ckiego przez Izbę adwokatów, jeźeli do No- 
taryuszów przez swoją dotyczącą Izbę, jeźli 
zaś są urzędnikami przez swoją |; rzełożoną 
instancyę do c k. Izby notaryalnej Sambor- 
sko<=Przemyskiej w Przemyślu wnieśli 

Z c. k. Izby notaryalnej Somborsko- 


Przemyskiej. 
W Przemyślu na duiu 30. maja 1874, 
(753 2 3) Edykt. 


L. 31397/31756. C.k. Sąd powiatowy 
delegowany dla miasta Lwowa i tegoż prze- 
dmieść w sprawach cywiłnych czyni niniej- 
szym Kdyktem wiadomo, że Tekla med 
wdowa, propinatorka zmarła we Lwowie na 
dniu 21 Sierpnia 1873 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia. Gdy tam sądo 
wi osoby, którym prawo do dziedziczenia te- 
go spadku przysłuża ami z mienia, ani z ży- 
cia i miejsca pobytu wiadomi nie są, więc 
wzywa się wszystkich, którzyby do tego spa- 
dku prawo dziedziczenia poduiesć zamierzali, 
ażeby w przeciągu roku jednego od daty 
dzisiejszej licząc w tym sądzie swe prawa 
do powyższego spadku zgłosili i z wykaza- 
niem takowy b do spadku się oświadczyli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek dla które 
go tymczasowo p. adwokat Dr. Gregorowicz 
jako kurator ustanowionym jest, z tymi któ 
rzy swe oświadczenia do spadku w powyż- 
szy sposób wniosą pertraktowany i tymże 
przyznany, nieobjęta zaś część spadkn, lub też 
w razie niczyjego zgłoszenia się cały spadek 
skarbowi państwowemu jako bezdziedziczny 
Ua zostanie. 

Lwów dnia ! Stycznia 1874. 
(2211 2- 3) EbiFft. 

3. 28488. Bon dem $. f. Lanbeśgerichte 
in Lemberg wird mit biejem Gbicte befannt 
gemacht, dağ Hene Margoles Ćrbin nad | 
Simche Margoles wiber bie Erben bes Leo- 
pold Walch, alg: Carl Walch, Anton He- 
genbarth, Franz Opel, Fraz Weisshaupt, An 
ton Holley und Maria Späth unterm 10. 
Mórz 1874 3. 14252 ein Gefuh um Anord- 
nung einer Tagfahrt im Sinne $. 45 Der 
Grundbuchsorbnung Beziiglich Jtadhweijung der 
belangten G©rben, dag biejelben die Juftificirung 
ber im £aftenftande ber Güter Nowosiółka 
Kostiukowa ut Dom 458 pag. 393 n. 123 on. 
ermwirfte Pränotation der Summe pr. 1417 (fl. 
14 fr. 6. W. erwirtt haben itberreichte, morii: 
ber mit bem Wejchluge vom 29. Marz 1874, 
B. 28.488 ber Termin auf den 16. Sui 1874 
bejtimmt wurde. Da der Wohnort der rin 
ten Erben unbefannt ift, fo wird für biefelben 
ber Br. Advo.at Dr. Wilhelm Zucker mit 
Subftituirung des Hrn. Advocaten Dr. Mansch 
auf ihre Gefahr und Koften zum Curator be] Szozerzec dma ihre Gefahr und Koften zum Curator be: 


(2156 3—3) Obwieszczenie. 

L. 12.719. Z dniem 1. Lipca b. r. 
rozpoczyna swą czynność ekspedytura po- 
cztowa w dworcu kolei żelaznej w Trzebini, 
która się przyjmowaniem listów i przesyłek 
wartościowych jakoteż przekartowaniem za- 
trudniać będzie, dotychczasowe zaś uskute- 
cznianie przekartowania przez tamtejszego 
urzędnika kolejowego jakoteż pozwolone za 
uie w:nagrodzenie rocznych 100 zł. ma z 
rzeczonym dniem zaprzestać, 

Połączenie otrzyma rzeczona ekspedy - 
tura pocztowa za pomocą pociągów poczto- 
wych przebiegających równoimienny dworzec 
kolei żelaznej jikoteż za pomocą między 
dworcem kolei żelaznej a miasteczkiem Trze- 
binią obiegających jazd posłańczych, które 
z tego powodu z dziennie pięciorazowych 
na dziennie czterorazowe się zmienia. 

Porządek rzeczonych jazd posłańczych 
zmienia się jak następuje: 

1. Z Trzebini miasteczka o VI. g. 40 m. rano 


W = dworcu A, T 
2m7 8 miasteczka „VIII. „ — „ , 
w A dworcu „VIIL,„ IG, 

Ia p 5 miasteczka „ 8 œ 50 po poł 
w ~ dworcu SZ a a 
AZ b miasteczka, T „ 20 „wiecz. 
w k dworcu > TEPON 
ila £ s dworca „VI. „ 5 „rano 
w A miasteczku, VIL „15 „ , 
2. z 5 dworca „ IX. „ 50 „pr. pł. 
w a miasteczku, X „— „ on 
5, £ h dworca „ 4 „385 „popol. 
w » miasteczku, 4 „45 „ , 
0, T G dworca „ 8 „ 30 „wiecz. 
W miasteczku, B TRO y a 

N. I. do i od pociągu N. 10 z Krako- 


wa do Wiednia. 

N.2. do i od pociągu N. 2 z Krakowa 
do Wiednia, potem 

do i od pociągu 738 z 
od pociągu spiesznego N. 701. 

Nr. 3. do i od pociągu N. 737 z Szcza- 
kowej do Krakowa, potem 

do i od pociągu N. 739 z Szczakowej 
do Krakowa i 

do i od pociągu N. 
do Wiednia, 

N. 4. do pociągu spiesznego N. 102 
do Szczakowej i do i od pociągu N. I i9 
z Wiednia do Krakowa. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 11 Czerwca 1874. 


Szczakowej i 


12 z Krakowa 


6 


itelt, unb demjelben der oben angeführte Be- 
{cheid diefes Gerichtes zugejtelt. 

Demzufolge werden die benannten Erben 
aufgefordert bet dem beftelten Curator ober 
perjónlich bei Gerichte fich zu melben, und im 
Awede der Wahrung ihrer Recte bie nóthigen 
Mittel zu ergreifen, anjonjten Diejelbóen durch 
Unterlajjung det oorzunebmenben Shritte bie 
iiblen Folgen fich jelbjt werben zujchreiben 
miigen. 

Bom f. f. Lanbesgerichte. 

Lemberg, ben 29 Mai 1874. 
KE 3) Edykt. 

L. 2605. C. k Sąd powiatowy w Szczer 
cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Koplowi 
Rettigowi od Jantka Ukraińskiego w ilości 
600 zł z pn. z masy aktu notaryalnego się 
należącej przymusowa licytacyjna sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności p. 1. 
60 w Łubianie, własność Jantka Ukraińskie- 
go stanowiąca w dniach 9. Lipca 1874, 6. 
Sierpnia 1874 i 8. Września 1874, każdo- 
krotnie o godzinie 10. przed południem w lo- 
kalnościach tutejszego Sądu się odbędzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 400 zł. w a., przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za tę lub za wyższą cenę, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szącunkowej rzeczona połowa realności sprze- 
daną będzie. 

Jako dalsze warunki licytacyi ustana- 
wia się stosownie do wniosku wierzyciela, 
że połowa realności w mowie będącą sprze- 
daje się tylko w częściach w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 28. Stycznia 
1874 1. 474 wymienionych, a zatem AR 
z polem ornym osobno położonym a przez | 
egzekuta od Iwana Woźnego nabytem, że | 
jednak ani za przestrzeń, ani za inne wła- | 
ności poręki się nie daje, dla tego ktokol | 
wiek w przetargu chce uczestniczyć na miej- 
scu przedmiot sprzedaży opatrzeć sobie mo- 
że, że dalej każdy z licytujących będzie obo- 
wiązanym poręczne 40 zł. w. a. jako 100% 
do ceny szacunkowej na 400 zł. w a. ozna- | 
czonej w gotówce lub papierach publicznych | 
przed licytacyą zaś nabywca trzecią część | 
ceny kupna natychmiast po ukończeniu licy- | 
tacyi do rąk komisyi licytacyjnej zaś do 3. | 


(2017 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11.828. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Golda Ettinger przeciw Józefowi i Fei- 
dze Berkowiczom z miejsca pobytu niewia 
domym na zasadzie wekslu z datty : Tarnów 
23. Mają 1874 w czternaści dni od daty 
płatnego a przez nich akceptowanego o za- 
płacenie należytości wekslowej w kwocie 135 
zł. 12 ct. z pn, skargę wniósł i o pomoc sg- 
dową prosił — w skutek czego nakaz za- 
płaty na dniu dzisiejszym wydany został 

Ponieważ pobyt zapozwanych Józefa i 
Feigi Berkowiczów nie jest wiadomym przeto 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych tu- 
tejszego adwokata Dra Forysta z substytu- 
cyą adwokata Dra Pietrzyckiego na kuratora, 
z którym wniesiony spór wedlug ustawy 
Cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo- 
nym będzie 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali, i tutejszemu Są- 
dowi oznajmił. ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli, inaczej z ich opóź- 
nienia wynikające skutki sami sobie przypi- 
sąćby musieli, 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 11. kra 1874. 


(2141 3—3) Edy 

L. 3.348. Dnia 1. a 1871 roku 
skradła Kaśka Staszczyszyn z Łanowie, w 
Mościskach trzy sznurki korali pojedyńczych 
nieznajomemu kupcowi. 

Co się ogłasza, z tem nadmienieniem, 
i iż pomienione korale znajdują się w tutejszo 
sądowym przechowaniu, 1 poszkodowany swą 
własność w tutejszym c. k Sądzie obwodo 
wym wykazać może. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Sambor duia 6. Czerwca, 1814. 
(2148 3—3) Edykt. 

L. 10.166. © k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie rozpisuje niniejszem, celem zaspokoje- 
nia pretensyi p. Adw. Dr Ludwika Pietrzyc- 
kiego przeciw p. Paulinie Schwanda w kwo- 
(cie 7000 zł. w.a. z pn. egzekucyjną sprze- 


rainach, na dniu 4. Sierpnia i 1. Września 

1874 zawsze o godz. 10. z rana pod nastę- 

pującemi warunkami: 

1. Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cunkową w kwocie 31.458 zł. 3628/g9 
kr. w. a poniżej której dobra te na 
powyższych dwóch terminach sprzedane 
nie będą. 

. Wadyum wynosi 3.146 zł. w. a. w go- 
tówce lub w publicznych obligacyach 
według kursu obliczonych 

. Nabywca obowiązany jest 1/g część ce- 
ny kupua w 30 dniach po doręczeniu 
uchwały akt „Jicytacyi zatwierdzającej, 
resztujące zaś 23 części ceny kupna w 
30 dniach po doręczeniu mu tabeli 
płatniczej złożyć w RE do depo- 
zytu sądowego, i od 2/5 części ceny 
kupna od czasu odebrania fizycznego 
posiadania dóbr aż do złożenia do de- 
pozytu sądowego 6 procent odsetki 
opłacać. 

Reszta warunków licytacyjnych, eks- 
trakt tabularny i akt oszacowania w tutej- 
szo -sądowej registraturze przejrzane być 
mogą. 

W razie nie sprzedania tych dóbr na 
powyższych terminach, termin do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych na dzień 
2. Września 1874 na godz. 10. z rana wy- 
znaczony został. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących, oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 14. Marca 1874 do tabuli weszli, lub 
któcymby uchwała licytacyjna na czas dorę- 
czoną nie była Z tem nadmienieniem, że dla 
tych wierzycieli kurator w osobie p. Adwok. 
Dra Stojałowskiego ze zastępstwem p. Adw. 
Dra Jarockiego ustanowiony został. 

Tarnów dnia 28. Maja 1874. 


(2154 3-3 Edykt. 

L. 34 363/1874. C. k Sąd krajowy ja 
ko handlowy we Lwowie, zawiadamia p. Igna- 
cego Bobrownickiego, że na prośbę galicyj- 
skiego banku kredytowego we Lwowie z dn. 
13. Czerwca 1874 L. 34.363 dnia dzisiejsze- 
go nakaz płatniczy sumy wekslowej 750 zł. 
z pn. przeciw niemu wydany został. 


Gdy miejsce pobytu p. Ignacego Bo- 


dni po prawomocności aktu licytacyjnego ' daż przez publiczną licytacyę części dóbr | brownickiego nie jest wiadome, ustanowiono 
resztującą cenę kupna do Sądu złożyć. — | Lichwin, „Dwór Górny* zwanych, w Tarnow- | temuż kuratora w osobie p. adw. Dra Cze- 
Jako cenę wywołania ustanawia się wartość | skiem starostwie położonych, według dom. meryńskiego z zastępstwem p. adwok. Dra 
szacunkową 400 zł. w a. — Inne bliższe | 502 p. 213 n. 50 haer. p. Pauliny Schwanda Weiss, i temuż wydany nakaz zapłaty dorę- 


warunki, 
tejszy.a c. k. Sądzie przejrzeć może, gdzie 
też licytacya się odbędzie. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Szczerzec dnia 4. Maja 1874 | 


2156 3—3) Obwieszczenie. | Sundmadung. 

3. 12.719. Grrichtung einer Poftecpebi=, 
tion im Wabnhofe zu Trzebinia. 

Mit 1. Juli L M. wirb im Babnbofe zu 
Trzebinia eine Pojterpebition in Wirffamteit | 
treten, melche fich mit bem Brief- und Fabr: 
poft- Sfufnabms:, Albgabs: und Umfartirungs | 
Dienfte zu befafjen baben wird, wogegen Die | 
bisherige Bejorgung des Umfpebirungóbienjtes | 
durch den dortigen Babnbeamten und bie hie: 
für bewiligte Vergütung jährl. 100%. mit dem- 
felben Beitpunfte wegzufallen Bat. 

Die Verbindung erhält die genannte Poft- 
expedition mittelft der den gleichnamigen Babn | 
hof pajfirenben Poftzüge und der zwijchen bem 
Babnbofe und Trzebinia Marit verfehrenden | 
Botenfabrten, welche aus biejem Anlaffe von 
täglich 5maligen auf tdglih 4malige reducirt 
werden. 

Die Fabrorbnung diefer Botenfabrten 
W nachjtehend3 geändert : 


H 


. Bon Trzebinia Marft um VIN 40M. Fr. 
in Trzebinia Bahnhof „ VIL „50, , 
2. von Trzebinia Marit „VIL „— „ » 
in Trzebinia Bahnhof „VID. „10 „ , 
3. von Trzebinia Mart „ 3 „ 50 „NM. 
in Trzebinia Bahnhof „ 4 „= o v 
4. von Trzebinia Marit „ 1 „20 „Abb. 
M: Trzebinia Bahnhof „ 7 „30, p 
. Bon Trzebinia Bahnhof „VII. „ 5 „ $r. 
in Trzebinia Marit o, yii MID 
2. von Trzebinia Babnbof „ IX. „ 50 „BA. 
in Trzebinia Mort n X. „—, v 
3. von Trzebinia Bahnhof, 4 „3% , NM. 
in Trzebinia Martt NE... EPAR 
4. von Trzebinia Bahnhof, 8 „30 „Ab. 
in Trzebinia Mart „8 40 


„ 

Nr. 1. gum und vom Buge Nr. 10 aus 
Krakau nah Wien. 

Nr. 2. zum und vom Buge Nr. 2 aus 
Krakau nach Wien, dann 

gum und vom Buge Jr. 738 aus Szcza- 
kowa und vom Gilzuge Nr. 701. 

Nr. 3. zum und vom Juge Nr. 737 aus 
Szczakowa nad Krakau, dann 

żum und vom Buge Jr. 739 aus Szcza- 
kowa nah Krakau, und 

gum unb vom Buge Nr. 12 aus Krakau 
nah Wien. 

Nr. 4 zum Gilzuge Nr. 7102 nah Szcza- 
kowa und zum und vom Buge Nr.lund 9 von 
Wien nad Krakau. 

Was Kiemit zur allgemeinen Senntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, am 11. Suni 1874, 


każdy komu na tem zależy w tu- | własnych, która to sprzedaż odbędzie się w | czono. 


tutejszym Sądzie obwodowym w dwóch ter- 


(2155 3—38) Obwieszczenie. 

L. 10175. Z dniem 1. Lipca b. r. 
rozpoczyna Swą czynność urząd poczto- 
wy w Uhersku w powiecie Stryjskim, któ- 
ry się przyjmowaniem przesyłek listowych 
i wartościowych, jako też przekazami pocz- 
towemi do 100 złr. zatrudniać będzie i 
swoje połączenie z dworcem kolei żelaznej 
tegoż samego nazwiska utrzymywać będzie 
za pomocą pieszego posłańca, przy czem od- 

ywać się będzie obrót w Niedzielę, 
we Wtorek i we Czwartek dziennie po 4. a 
w innych dniach tygodnia po 2 razy w na- 
stępującym porządku : 
Z urzędu pocztowego: 
codziennie : 
Nr. 1. o V godz. 25 m. rano, 
Nr. 2 o IX godz. 25 m. przed poł.; 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek: 
Nr 3. o 6 godz. 20 min. wieczór, 
Nr. 4. o 8 godz. 50 min. wieczór; 
w dworcu kolei żelaznej: 
codziennie : 
Nr 1. o V godz. 45 m. rano, 
Nr. 2. o IX godz. 45 m. przed poł.; 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek: 
Nr. 3. o 6 godz. 40 m. po poł., 
Nr. 4. o 9 godz. 10 m. wieczór. 


Z dworca kolei żelaznej: 
codziennie : 
Nr. 1. o V godz. 50 m. rano., 
Nr. 2. o IX godz. 50 m. przed poł.; 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek: 
Nr. 3. o 6 godz. 45 m. po poł., 
Nr. 4. o 9 godz. 15 m. wieczór; 


w urzędzie pocztowym: 
codziennie : 
Nr. 1 o VI godz. 10 m. rano, 
Nr. 2. o X godz. 10 min. przed poł; 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek: 
Nr. 3. o 7 godz. 5 min. wieczór, 
Nr. 4. o 9 godz. 35 m. wieczór. 


Nr. 1. doi od pociągu Nr. 2. do Lwowa. 


Nr. 2. do i od pociągu Nr. 1. do Stryja. 


Nr. 3. do i od pociągu Nr. 4. do Liwo- 
wa w Niedzielę, Wtorek i Czwartek. 


Nr. 4. do i od pociągu Nr.5. do Stryja 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek. 


Do okręgu doręczania c. kr. urzędu 
pocztowego w Uhersku wciela się gminy 
Uhersko i Wownię. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 14. Czerwca 1874. 


Lwów dnia 19. Czerwca 1874, 


Kundmachung. 

Nr. 10175. Mit 1. uli L I. wird in 
Uhersko. Stryjer Bezirts, ein Poftamt in Wirt 
jamfeit treten, weles fih mit bem Brief- und 
gabrpoftbienfte, dann Dem Geldanmeifungs- 
Gefchifte bis 100 f. befaffen und feine Ver- 
bindung mit dem gleichnamigen Babnhofe durh 
Botengänge unterhalten wird, welche am Sonn- 
tag, Dienjtag und Donnerftag 4 Mal täglich 
und an den übrigen Tagen der Wohe 2 Mal 
täglich und gwar in nadhftehender Ordnung ver- 
fehren werden : 


Bom Poftamte : 
täglich : 
„um V Uber 25 Min. Früh., 
2, um IX Ubr 25 Min. BMtg.; 
Sonntag, Dienftag, Donnerftag : 
3. um 6 Uhr 20 Min. NMtg., 
4. um 8 Uhr 50 Min. A0b8.; 
im Bafnhofe: 
taglich : 
1. um V Uhr 45 Min. Früh., 
2. um IX Uhr 45 Min. VMitg. ; 
Sonntag, Dienftag, Donnerftag : 
Nr. 8. um 6 Nbr 40 Min. NMtg., 
Nr. 4. um 9 Ubt, 10 Min. 2bb8. 


Bon Babnhofe: 
täglich : 

„um V Uhr 50 Min. Früh, 
2 um IX Uhr 50 Min. BMtg.; 
Sonntag, Dienftag, Donnerftag : 
3. um 6 Uhr 46 Min. NMig., 
4. um 9 Ubr 15 Min. 9lbbs.; 


im Poftamte : 
täglich : 
1. um VI Uhr 10 Min. Früh., 
2. um X Uhr 10 Min. BMtg.; 
Sonntag, Dienjtag, Donnerfiag : 
3. um 7 Uhr 5 Min. Nbd., 
4. um 9 Uhr 35 Min. 11508. 


Nr. 1 zum und vom Buge Nr. 2 nad 
Lemberg. 
: Nr. 2 zum und vom Zuge Nr. 1 nad 
tryj 

* or, 3 zum und vom Buge Nr. 4 nach 

Lemberg am Sonntag, Dienftag und Donnerftag. 
Rr. 4. zum mbd vom Buge Nr. 5 nad 
am Sonntag, Dienftag unb Donnerftag. 
Bum Beftelungsbezirfe bes Ë. E Poftam- 
teg Uhersko werben bie Gemeinden Uhersko 
und Wownia einverleibt. 

Was biemit zur allgemeinen Kenntnig 
gebracht wird 

Lemberg am 9. Mai 1874. 


Nr. 1 
Nr. 


My, 
Str. 


Nr. 
Rr. 


Nr. 1 
Nr. 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 


Nr. 
Nr, 


Stryj 


(2215 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 1272. W celu obsadżenia opróżnio- 
nej przy lwowskim c. k. Sądzie krajowym 
posady pomocnika woźnego z płacą roczną 
300 złr w. a. i dodatkiem 25 jg, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem cztóroty- 
godniowym, poczynającym się z dniem 15. li- 
pca 1874. . 

Ubiegającym się o tę posadę. mają 
wnieść podania swe należycie udokumento- 
wane do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie - a nadto kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem. uzyskanym 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872. 
Nr. 60. 

Lwów dnia 26. czerwca 1874. 


(2224 2—3) E dy k t. 

L. 28802 C. K. Sąd krajowy we Liwo 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
szpital izrąelicki we Lwowie o zapłacenie 
126 „ir 1000 złr. i 500 złr. a. w. zpn 

spadkobiercom Łazarza Rubinsteina 
pud dniem 3. kwietnia 1873 do L. 20642 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku- 
tek czego ponownie termin do rozprawy a 
względnie wniesienia obrony na dzień 8, Li 
pca 1874 o godzinie 11. przedpołudniem wy- 
znaczony został, ponieważ miejsce pobytu 
Majera Judy 2 śm. Kohna i Abrahama Ba- 
rona jest niewiadome c. k Sąd Krajowy do 
zastępowania na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata Dr. Jekelesa ku- 
ratorem, zaś zastępcą Pana adwokata Dr. 
Pomianowskiego mianuje z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy Sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli, 

Z c. k Sądu krajowego 

Lwów dnia 23. Maja 1874. 


(2109 3-3) Obwieszczenie. , 

L. 3122. C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomo- 
Ści, że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Annę Szegdę i Tankę Wołos przeciw Dıny- 
trowi Sosnowemu kwoty 468 zł. w. a. z pn. 
rozpisuje się publiczną przymusową sprze- 
daż gospodarstwa pod l. k. 387 rep. 418, 
423 w (Cieplicach w Starostwie Jarosław- 
skiem położonego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącego, a własnością dłużnika Dmytra 
Sosnowego będącego, pod następującemi wa- 
runkami: Ponieważ gospodarstwo powyższe 
składa się z gruntu l. rep. 413 z budynka- 
mi pod 1. k. 387 a oraz z gruntu bez bu- 
dynków pod l. k. 423 położonego, przeto 
każda z tych realności z osobna sprzedaną 
zostanie, mianowicie grunt pod l. k. 387 
rep. 413 wraz z budynkami na 456 zł. w.a. 
osacowanych, w 3 terminach dnia 6. Sierpnia, 
3. Września i 1 Października 1874, każdą 
razą o godz. 10. przed południem, a grunt 
1 423 bez budynków na 200 zł. w.a. osza- 
cowany, w 3 terminach dnia 6. Sierpnia, 
3. Września i 1. Października 1874, każdą 
razą o godz. 10. przed południem w tutej- 
szym sądzie odbyć się mających. Przedmioty 
te na dwóch pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim termi- 
nie także :niżej takowej sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 100% ceny szacun- 
kowej Bliższe warunki licytacyjne, oraz 
akt opisania i oszacowania w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzane być mogą. 

Sieniawa 9. Maja 1874. 

(2150 5—8) Obwieszczenie. 

L. 1.758. C. k. Sąd powiatowy wzywa 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Śliwińskiego do zgłoszenia się w 
przeciągu 1 roku do spadku po zmarłym w 
Żydaczowie 7. Maja 1860 r. ojcu jego Ba- 
zylim Śliwińskim, — inaczej w jego imieniu 
pertraktacya z kuratorem w osobie p. De 
zyderego Mokrzyckiego ustanowionym prze- 
prowadzoną będzie. 

Z C. k Sądu powiatowego. 

Mikołajów dnia 12. Czerwca 1874, 
(2193 3— 3) Edyk t. 

L. 1.176. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że celem wykonania dozwolonej spr::e- 
daży realności pod 1. k. 1l, w Akryszorach 
położonej, dłużnika Nykoły Ihnatiuka włas 
nej ciało tabularne niestanowiącej, na 340 
zł. oszacowanej, w protokole do L. 4.161/73 
opisanej, na zaspokojenie pretensyi Mosesa 
Szer w kwocie 83 zł. w. a. z pn. wyznacza- 
ją się trzy termina t. j. 9. Lipca 1874, 
13. Sierpnia i 16. Września 1874, — za- 
wsze o 10. godzinie przed południem z tem, 
że realność ta przy 3cim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Chęć kupienia mający winni są złożyć 
100% ceny wywoławczej jako wadyum do rąk 
komissyi licytacyjnej, i mogą bliższe warunki 
licytacyjne niemniej akt opisania i oszacowa- 
nia w registraturze przejrzeć. 

Peczeniżyn dnia 1ż. Kwietnia 1874. | 


(2175 3-3) Edykt. 

L. 17.897. C. k. Sąd krajowy krakow- 
ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Fran- 
ciszka Brzeskiego, że przeciw niemu wniósł 
S. Landau pod dniem 17. Czerwca 1874 do 
L. 17.897 pozew weksłlowy o 300 zł. w. a. 
z pn, w załatwieniu którego nakaz zapłaty 
w dniach trzech wydanym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran- 
ciszka Brzeskiego nie jest wiadomem — 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania po 
zwanego — jak równie na koszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Dra 
Korczyńskiego z substytucyą adwokata Dra 
Wilkosza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania wekslowego przeprowadzonym bę- 
dzie. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyżoznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem e. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wazelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył — w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 19. Czerwca 1874. 

(2176 3—3) Edyk ti. 

L 17.831. © k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Joela Marguliesa że przeciw niemu tudzież 
p. Rachli Margulies pod dniem 12. Czerwca 
1874 do L. 17.381 Józef Birnbaum na za- 


sadzie wekslu z daty: Podgórz dnia 17. Lu-. 


tego 1874 na 300 zł. opiewającego — w dniu 
25. Kwietnia 1874 płatnego - wniósł po- 
zew, w załatwieniu którego p. Joelowi Margu- 
liesowi i p. Rachli Margulies polecono by 
jako przyjemcy tego wekslu sumę wekslową 
300 zł. z procentem 60 od d. 26. Kwietnia 
1874 i kosztami sądowemi 10 zł. 22 kr. 
w. a. posiadaczowi wekslu Józefowi Birn- 
baumowi w duiach trzech pod rygorem egze- 
kucyi wekslowej zapłacili lub w tym czasie 
zarzuty wnieśli. 

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Joela Marguliesa wiadomem nie jest, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania współpozwa- 
nego lvela Marguliesa na koszt i niebezpie- 
czeństwo jego tutejszego adwokata Dra Ma- 
chalskiego z substytucyą p. adw. Dra Blat 


teisa kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ- 
rym spór wytoczony według ustawy postępo- 


wania sądowego w Galicyi obow:ązującego 


przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem e. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 19 Czerwca 1874. 
(21783.3) Edyk t. 

L. 9.147. ©. k. Sąd obwodowy w Sam- 


borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Alojzego Nepomucena 2ga im. No- 
wickiego, Nikodema Fatęckiego, Helenę Ostrze- 
szewiezowę, 
Fuchsberg, Leopolda Zischkę i Leibę Baue- 
ra, że przeciw nim i innym wnieśli Aniela 
Kunaszowska, Maciej Kunaszewski i Anatoni 


Domicele Zukotyńską, Henię 


Delinowski pozew o ekstabulicyę prawa hipo 
teki dzierżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą 
niezbywania i nieobciążania z wszystkiemi 
odnośnemi prawami i pozycyami jakoteż nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłop- 
czyce i części dóbr Chłopczyce z przynale- 
żytościami. 

Dla wyżej wymienionych z miejsca po- 
bytu niewiadomych pozwanych, postanowił 
sąd kuratora w osobie adwokata Dra Pa- 
wlińskiego z zastępstwem przez Adwokata 
Dra Witza z którym ta sprawa przeprowa- 
dzoną będzie. 

Wzywa sie więc pozwanych powyż wy- 
mienionych, aby wcześnie wszelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor dnia 9. Czerwca 1874. 

(2179 3—3) Edyk t. 

L 10.198 C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, ogłasza niniejszem, że w sku- 
tek uchwały c. k. Sądu obwodcwego w Tar- 
nowie z dnia 29. Stycznia 1874 L. 628 dla 
realności w Tarnowie na przedmieściu Stru- 
sinie pod Nr. k. 73 położonej, 10 morgów 
1.275 [|] sążni obejmującej graniczącej od 
wschodu z realnością Józefa Bołzowskiego 
Nr. 72, od południą z gruntami gminy Tar- 
nowa, od zachodu z realnością Michała Po- 
tępy Nr. 74, a od północy z drogą przez 
Strusinę wiodącą, nowe ciało tabularne otwo- 
rzone zostało na podstawie reskryptu c. k. 
Starostwa w Tarnowie z dnia 7. Paździer- 
nika 1873 L. 6.156iże na zasadzie dekretu 
przyznania spadku byłej jurysdykcyi państwa 
Tarnowa z dnia 20. Kwietnia 1839 L. 311 
po Jakóbie Jurkiewiczu wydanego, zapisu 
Anny z Jurkiewiczów 1. voto Głuszakowej. 


vé 


7 


!2. voto Plisowej zdnia 7. Lutego 1867, wy- ; dwóch terminach sprzedane nie bęílzie, na 


ciągu z ksiąg metrykalnych, kwitów Józefa 
Głuszaka, Maryanny z Pisów Molczykowej 
i Jakóba Pisa z dnia 7. Lutego 1867 Michał 
i Anna z Wronów Głuszakowie w księdze 
gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom. 2. 
pag. 200. n. 1. haer. w stanie czynnym za 
właściciela tejże realności zaintabulowani zo- 
stali, zaś na podstawie zapisu Anny z Jur- 
kiewiczów 1. voto Głuszakowej, 2. voto Pi- 
sowej z dnia 7. Lutego 1867 4 stanie dłuż- 
nym tejże realności Dom. 2. pag, 200. n. 1. 
on. prawo zastawu dla sumy 300 zł. w. a. 
na rzecz małoletniej Anny Pis zamężnej Mi- 
tora z pierwszeństwem z dnia 7. Lutego 
1867 pod napisem: „dawne ciężary* zainta- 
bulowane zostało, wzywa się zatem wszy- 


stkich : 


a) którzy na zasadzie prawa nabytego 
przed dniem otwarcia nowego ciała tabular- 
nego żądają zmiany pomienionego wniesienia 
do księgi gruntowej tyczącego się stosunków 
własności i posiadania bez różnicy czy zmiana 
ma nastąpić przez przypisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 


nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych lub innym sposobem; 

b) którzy już przed otwarciem tego 
nowego ciała tabularnego nabyli na nieru- 
chomości do księgi gruntowej wniesionej lub 
na jej częściach prawa zastawu służebności 
lub innych do wniesienia hipotecznego zdat- 
nych praw o ile te mają być waićsione, jako 
należące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały teraz wniesione, do księgi gruntowej, 


aby te swoje roszczenia w terminie trzech 


miesięcy t. j. najdalej do dnia ostatniego 
Września 1874 do c. k. Sądu obwodowego 


w Tarnowie zgłosili, a to pod utratą prawa 


popierania zgłosić się mających roszczeń 
przeciw trzecim, którzy prawa hipoteczne 
na mocy wniesienia w księdze gruntowej za- 
wartego i niezaprzeczonego w dobrej wierze 
nabywają. 

Okoliczność że prawo zgłosić się ma- 
jące jest widocznem, z jakiejkolwiek księgi 
publicznej z użycia wychodzącej lub z za- 
łatwienia sądowego, albo iż strony wyto- 
czyły w Sądzie sprawę odnosżącą się co do 
tego prawa, niezmienia obowiązku zgłoszenia. 
Przywrócenie do pierwotnego stanu dla za- 
padłego terminu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłożenie tegoż dla pojedyńczych stron 
nie jest dopuszczalnem. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 11. Czerwca 1874. 

(2180 3—3) Obwieszczenie. 

L 615. Ze strony c. k. Sądu powiato- 
wego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Malke 
Gruss kwoty 136 zł w. a. z pn. realność 
włościańska pod l. a. 165 w Wołoskiej wsi 


położona, ciała tabularnego niestanowiąca, 


a Józia Parachoniaka własna, w sądzie tu- 
sejszym w dniach 20. Lipca 1874 i 21. Sier- 
pnia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem tylko za lub powyżej ceny, zaś 
23. Września 1874 w sądzie tutejszym ipo- 
niżej ceny szacunkewej sprzedaną zostanie, 
przyczem się dodaje, że cena szacunkowa 
140 zł, a wadyum 14 zł. w. a. wynosi, i że 
warunki licytacyi każdą razą w sądzie tu- 
tejszym przejrzane być mogą. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30. Kwietnia 1874. 
2181 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4509. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Dyrek- 
cyę c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. a. 82 w Wołoskiej wsi położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Fabi- 
ana i Anny Wilków własnej, w jednym ter- 
minie, t. j. 20. Lipca 1874 o godzinie 10. 
przed południem w sądzie tutejszym się od- 
będzie, przy którym ta realność na 1000 zł. 
w. a. oszącowana za jaką bądź cenę sprze- 
daną zostanie. Wadyum wynosi 100 zł. w. a. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 31. Grudnia 1873. 
(2182 3—3) Edyk t. 

L. 2086. ©. k. Sąd .powiatowy w Pod- 
bużu podaje do wiadomości, że w skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 19. Maja 1874 1. 5858 rozpisano pu- 
bliczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
dłużnika Ludwika Hollochera własnego pod 
l. k. 74/84 w Czeschawie położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiąeego, na zaspoko- 
jenie wywalczonej przez Franciszka Kołczy- 
kiewicza sumy weks. 50 zł. w. a. z odset- 
kami 609 od 16. Października 1866 bieżą- 
cemi kosztami sporu w ilości 8 zł. 10 ct, 
tudzież kosztami egzekucyi 3 zł. 34 ct., 4 
zł 386 ct, 2 zł. 84 ct, dzł oodlct. i 2 zł. 
50 ct, w. a., która sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi na dniu 6. Sierpnia, 7, 
Września i 5. Października, każdego razu 
o godzinie 10. przed południem w tutejszym 
sądzie pod następującemi warunkami się 
odbędzie : 

l. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w łącznej kwocie 341 zł., poni- 
żej której to gospodarstwo na pierwszych 
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trzecim terminie zaś sprzedaż ta za jaką- 
bądź cenę nastąpi. 

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
złożyć 40 zł. jako wadyum. 

3. Nabywca ma w 14 dnlach po pra- 
womoćności licytacyi złożyć całą cenę ku- 
pna do tusądowego depozytu. 

4. Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności i on zostanie 
w fizyczne posiadanie wprowadzony. 

5. Gdyby nabywca 3. warunku nie do- 
trzymał, zostanie na jego koszt i nichezpie- 
czeństwo relicytacya rozpisaną. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Podbuż 12. Czerwca 1874. 
(2184 3--3) Edyk t. 

L. 3286. ©. k. Sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do publicznej wiadomości, iż 
na mocy t. s. wyroku z 12. Lutego 1864 
L 670 dozwolona została egzekucyjna sprze- 
daż części realności pod Nr. 133 w Hołho- 
czach, Iwana Negeły własnej, celem ścią- 
gnienia sumy 26 zł. i 5 zł. w. a. kosztów 
sądowych w kwocie 2 zł. 21 ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwotach 3 zł. 12 ct., 2 zł. 
32 ct. 3 zł. 60 ct. i 3 zł. 42 ct. w. a. na 
rzecz Schamy Demiana w Podkajcach w 8. 
terminach, t. j na dzień 14. Sierpnia 1874, 
na dniu 11. Września 1874 i na dniu 9. 
Października 1874 w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym, każdą razą o 10. godzinie 
przed południem. 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
143 zł. 50 ct. w. a., wadyum 15 zł. w. a. 

Resztę warunków  licytacyi każdego 
czasu w tutejszo sadowej registraturze wglą- 
dnięte być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce dnia 27. Maja 1874. 

(2185 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 1.308. W celu nadania koncessyi 
osobistej na urządzenie i utworzenie nowej, 
wysokiem rozporządzeniem c. k. Namiestni- 
ctwą z dnia 22. Lutego 1872 do L. 6.563 
dozwolonej apteki pnblicznej w mieście Tu- 
chowie, ogłasza się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15. Sierpnia 1874. 

Ubiegający się o nadanie tej koncessyi 
mają wnieść swoje podania w powyżej ozna- 
czonym terminie do c. k. Starostwa w Tar- 
nowie i równocześnie złożyć dowody: 

a) osobistego uzdolnienia do samoistnego 
zarządzenia apteką, względnie dyplom 
magistra farmacyi, nabyty na uniwer- 
sytecie monarchii rakuskiej; 
posiadanie potrzebnych funduszów na 
urządzenie i zaopatrzenie apteki w prze- 
rządy i leki. 

c) dotychczasowej praktyki 

aptekarskim. 
d) ostatecznie wykazać się Świadectwem 
moralności niemniej też dowodami, że 
ubiegający się, jest krajowcem i włada 
należycie językiem krajowym. 

Z c. k. Starostwa. 

Tarnów dnia 17. Czerwca 1874. 
(2186 3-3) Edyk t. 

L. 1818, C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia przyznanej Ginendli Gottlieb sumy 
wekslowej 300 zł. w. a z pn. uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z d. 9. Czerw- 
ca 1873 1 13195 dozwolona przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod l. 13 w Wyżycach położonego, Zofii Ma- 
zurek własnego, dnia 16. Lipca 1874r. dnia 
16. Lipca 1874, dnia 20. Sierpnia 1874 i 
dnia 24, Września 1874, każdą razą o godz. 
10. z rana w tutejszym Sądzie powiatowym 
przeprowadzoną zostanie z tem, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szącunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 1510 zł. w. a, zaś wa- 
dyum wynosi kwotę 161 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 

k. Sąd powiatowy 

Bochnia dnia 13. Maja 1874. 
(2189 3—3) Edykt. 

L. 27608. C. k. Sąd krajowy wei 
wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Melania Grolle przeciw Józ. Styczyńskiemu o 
wykreślenie ciężaru jak Dom. 79. pag. 68. n. 
19 on. w stanie biernym części dóbr Bełzec 
ciężącego zawierającego klauzulę nieważno- 
ści kontraktu kupna i sprzedaży o połowę 
części dóbr Bełzec zawartym pod dniem 12. 
Maja 1874 L. 27.068 pozew wniosła i o po- 
moc sądową prosiła, — w skutek czego ter- 
min do ustnej rozprawy uchwałą z dnia 22. 
Maja 1874 L. 27.068 na dzień 16, Lipca 1874 
o 10. z rana wyznaczono; ponieważ miejsce 
pobytu pozwanego nie jest wiadome a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na je- 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra 
Moszyńskiego kuratorem mianował, z któ- 
rym niniejszą sprawa wedle ustawy sądowej 
GR Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę- 

zie. — 

Niniejszym więc Edyktem wzyva 
zapozyancgo aby w należytym czesie a 
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biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 22. Maja 1874, 

(2172 3—3) Edyk t. 

L. 33.988. oi c k. Sąd krajowy 
jako handlowy z powodu prośby Abrahama 
Urich de praes 11. b. m L. 33.938 o wy- 
danie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 275 zł. w. a. 
z pn. ustanawia dia pozwanego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie — obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem ad actum p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adwo- 
kata Dra Przesmyckiego, a doręczając zara- 
zem nakaz zapłaty ustanowionemu p. kura- 
torowi — nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia. 

Lwów dnia 12. Czerwca 1874. 

(2164 2—3) Edyk t. 

L. 4.395. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
łomyi niniejszym edyktem do wiadomości po- 
daje, że Mateusz Budwiński wytoczył pozew 
pod dniem 13. Kwietnia 1874 do L. 4.395 
o zapłacenie 40 zł. w. a. i 20zł. w. a. zpn. 
przeciw Bononi Giowany z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, w skutek czego c. k. 
Sąd powiatowy w Kołomyi do zastępowania 
go w sprawie powyższej na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tut. Adw. Dra Rascha z 
substytucyą Adw. Łękawskiego kuratorem 
zamianował, z którym proces ten według u- 
stawy sądowej dla Galicyı przepisanej prze- 
prowadzonem zostanie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął, — potrzebne do obrony środki praw- 
ne ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał i o tem 
Sąd tutejszy zawiadomił. gdyż w razie prze- 
ciwnym wszelkie z zaniedbania wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja dnia 5. Czerwca 1874. 


(2191 2—3) Kundmachung. 

Nr. 27.036. Die von Dor. Alois Klar 
f. E ord. Brofefor an der Prager Uniwerfi- 
tät unterm 2. ünner 1833 errichtete Kiünftler- 
Gtiftung mit dem Genuge jabrlicher 500 fí. 
6. W. ift aah Robert Leinweber tn Grledi- 
gung gełotmmen. 

Bu defer Stiftung find Kiinftler nebmlich 
Maler und Bildhauer berufen. 

a) welhe Böhmen zum Materlande Haben; 
bei deren Abgange jene aus den übrigen 
£tanbern des Öfterreichifhen Kaiferftaates. 

b) Die unbejcholtenen Wandels und guten 
Rufes find. 

c) ihre vorzüglichen Talente und Anlagen 
żur fhönen Kunft und ihre entjchiedene 
Borliebe zu derjelben als angehende bil- 
dende Künftler durch mehrere nach dem 
unbejangenen lrtheile anerfannt recht- 
fdhaffener und bemåbrt befundener Kunft- 
verftändiger gelungenen Proben md 
Runftleijtungen (von blos Wiechanijchen 
ift hier feine Nede) vortheilhaft darge- 
than unb ervmiejen Haben und welche 
eifrigft befliffen find, ihre Ideale der Kımft 
mit den  vorziglichiten Meifterwerfen 
der Bor und Migeit vergleichend zufam- 
menzubalten, zu ftudiren, fich zur Vervoll- 
fommnung aufzujchwingen und in ihren 
teijtungen mit Erfolg zu veraugenjtheln= 
lihen, überhaupt durch ein finniges Mn- 
fhauen und Studium vollendeter Meifter- 
werfe fiġh und ihren Kunftdarftelungen 
bie móglichite Bollfonunenbeit zu erftreben 

e) Der Genug der SŚtijtung dauert durch 
gwei Jahre und fann Dei vorzüglich gu- 
ten durch öffentlich gegebene Proben aus- 
gezeichneten Talenten und gemachten Fort- 
jehritten auch durch drei Jahre tewilligt 
werden. 

Die Verlängerung ift in diejem Falle e- 
benjo mie die erfte Verleihung bei dem Præ- 
sentator anżujuchen, nur entfällt für diefen 
Fall bie Beibringung der fpäther angedeuteten 
gwei Pre arbeiten. 

f) Die Dbliegenkeit des Stiftlings ift feine 

andere, als bie ihm Liebe zur Stumft felbfł 
żur Pliht mat, nebmlich dap er wez 
nigftens zwei Drittheile der anberaumten 
Beit in Italien, inabefondere in Rom ein- 
zig ber Runft lebe und bei dem Austritte 
aus der Stiftung der Kirche feines Tauf- 
oder legten bierlindigen Wohnortes (wenn 
er in Bóbinen nicht geboren wäre) jogleich 
mit einem Produfte feiner Kunft, elnem 
Gemälde, einer Statue und dergleichen 
auf eine der Munfi, der Kirche, dem Baz 
terlanbe und einer für die Mit- und 
Machwelt miirdige Art bedente. 
Wird der Stiftungsgenug einem Künftler 
noch ein drittes Jabr eingeräumt, fo mub 
er die hier ausgejprochene Verpflihtung 
gegen bie betreffende Kirche fhon wäh- 
rend diefem dritten Sahre unter fonft zu- 
gewórtigenben Folgen erfüllen. i 

h) Der Konfurs für diefe Stiftung wird 
auf ein Sabr nehmlidh bis 26. Mai 1875 
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atisgejchrieben unb die fich Kieruit bewer- 


ben wollenden Kiünftler werden aufgefore | 
dert, gwei Preisarbeiten nach eigener Er: | 
findung au liefern, von Denen die eine, 


aus einem in Debl gemalten oder in Stein 
oder Thon geformten Bilde mit wenigfienż 


einer oder gwei Menjchengejtalten in et- | 
was vertleinerten Miabftabe und die ane | 


dere in einer Beihnung von mehreren 

MenjHengeftalten zu bejtehen Hätte, deren 

Datrftellung aus den Hi. Schriften des al: 

ten und neuen Bundes, den Legenden Der 

Heiligen, der Gefchichte überhaupt und 

jener des Vaterlandes inabejonberś zu 

nehmen fein wird. 

Dieje beiben WPreisatdeiten find portofrei 
woinóglich in der Prager Kumftausftellnng des 
Sabres 1875 zur Exposition zu bringen, falls 
dies jedoch unthunlich märe, bis zum 26. Mai 
1875 bei dem É. f. Begirtsfomnijjiren Rudolf 
Maria Klar in Prag Thomasgaffe NC. 15 II. 


als derzeitigen Miipräjentator der Brofejji | 


Dor. Alois Klarjdhen Siinitlerftijtung gegen 

€©mpfangsbeftótigung zu uberreichen. 
Bon der f. É Stattfalterei 

Prag am 28. Mai 1874. 

(2170 2 3) Edy Kk t. 

L. 6.855. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa, zawiadamia 
niniejszem masę spadkową Prokopa Szupla: 
towskiego, a względnie tegoż domniemaną 
spadkobierczynię liwę Zz  Szuplatowskich 

mietanowę, z życia i miejsca pobytu nie- 

wiądomą, a w razie Śmierci jej nieznanych 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu spadko- 
bierców, iż Tekla i Michał Kassarabowie 
wnieśli przeciw nim tutaj pozew o ekstabu- 
lacyę sum 260 zł. i 60 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności pad l. 23, w Zamarsty- 
nowie położonej, w której to sprawie termin 
na dzień 8. Sierpnia 1874 o godz. 9. ram 
wyznaczonym został. 

Ustanawiając pozwanym kuratora w oso- 
bie p. Adw. Dra Horwatha, zastępcą zaś p. 
Adw. Dra Pomianowskiego, wzywa się po 
zwanych, ażeby na wyznaczonym terminie 
albo sami, albo przez wykazanego pełnomoe- 
nika stanęli, albo ;nareszcie usanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
gdyż inaczej, gdyby sprawa ta dla nich po- 
myślnie nie wypadła, skutki tego tylko sabie 
samym przypiszą. 

Lwów dnia 27. Grudnia 1873 
(171 2—:) Edykt. 

L. 338.982/874 Lwowski c.k. Sąd kra- 
jowy jako handlowy z powodu prośby Moj- 
żesza Glass — de praes 11. b. m. l. 33.932 
o wydanie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 295 zł. w.a. 
z pn, ustanawia dla pozwanego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie — obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadoriczo — kuratorem ad actum p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adw. 
Dra Przesmyckiego, a doręczając wydany 
zarazem nakaz zapłaty ustanowionemu panu 
kuratorowi — nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia 

Lwów duia 12. Czerwca 1874. 
(21668 3) Edykt. 

L. 18.587 C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie rozpisuje niniejszem — celem wymuszenia 
zapłaty pretensyi Dra Wiktora Włyńskiego, 
w sumie 700 zł. w. a. z odsetkami 6 proc. 
od dnia 14go Marca 1863 tudzież kosztów 
egzekucyjnych, egzekucyjną sprzedaż dóbr 
Huta stara czyli zielona w obwodzie Żół- 
kiewskim położonych, dłużniczki p. Emilji 
l. voto Ródkiewicz, 2. voto Kislingerowej 
własnych, która to publiczna sprzedaż od- 
będzie się w trzech terminach t.j. 4. Sierp 
nia, 1 Września i 18. Października 1814 
każdą razą o godz 1. przed południem pod 
następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołalną stanowi szacunek są- 
downie wypośrodkowany 18.575 zł. 40 
ct. w. a i przy pierwszych dwóch ter- 
minach dobra te za lub wyżej ceny 
wywołalnej, przy trzecim zaś także po- 
niżej ceny wywołalnej, jednakże tylko 
za taką cenę sprzedane będą, która na 
zaspokojenie wszystkich intabulowanych 
pretensyi wystarczy. 

W razie, gdyby przy trzecim termi- 
nie taka cena osiągniętą nie zostala, 
natenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 
26. Października 1874 o godzinie 4tej 
po południu, na który się wszystkich 
wierzycieli powołuje z tem, iż niesta- 
wający uważani będą za przystępują- 
cych do uchwały, przez większość wie- 
rzycieli stawających powziętej, 

. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi 10/9 war- 
tości szacunkowej w gotówce lub w o- 
bligacyach państwa listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego lub banku hi- 
potecznego lub akcyach kolei, które we 
dle ustawy z dnia 2. Lipca 1863 do 
L. 93 i z dnia 14. 1870 do L. 33. 
Dz. u. P. prawne bezpieczeństwo dla 
lokowania kapitałów sierót posiadają, 
według ostatniego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej notowanego jako 
wadyum złożyć. 


Egzekucyę prowadzący Dr. Wilhelm 
| Włyński zostaje jednakże od złożenia 
wadium uwolnionym. 

. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyi wolno  licytantom 
w tutejszo-sądowej registraturze prze- 
glądnąć lub w odpisie podnieść. 

O tem zawiadamiamy Dra Wiktora 
| Włyńskiego na ręce adw. Dra Kańskiego zaś 
| Emilię I. voto Rodkiewiczową II. voto Kis- 
lingerowę jakoteż zahipotekowanych wierzy- 
cieli jako to: c. k. Namiestnictwo we Liwo- 

wie imieniem funduszu indemnizacyjnego, 
kk k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, imie- 
| niem wysokiego skarbu, c. k. urząd podat- 
|kowy w Rawie ruskiej, Galicyjskie towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie na ręce prezesa 
| Kazimierza hr Krasickiego, Dra Marcelego 
Tarnawieckiego adwokata kraj. we Lwowie, 
| Jana Stanka dzierżawcę we wsi Huta zielona 
|i p. Katarzynę Dobrowolską w Hucie ziejo- 
nej do rąk własnych, dalej z miejsca robytu 
niewiadomych Leona Dobrowolskiego, Luka- 
sza Szadlega, Salamona Czackisa, Dr. Wil- 
helma Zuckra, S. Rheina i Jakóba Mojżesza 

Sattiera przez kuratora Dr. Adw. Brzeziń- 

skiego a wreszcie tych, którzy na hipotekę 

dóbr Huta zielona po dzień 7. Marca 1874 

| weszli lub którymby niniejsza rezolucya egze- 

kucyjna lub też i następne doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata Dra 

Brzezińskiego z substytucyą Dr. adw. Prze- 

smyckiego. 

Z ce. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2. Maja 1874. 
(2169) Egucursausjthteibung. (3—3) 
3.1362. Für den politijchen Verwaltungs- 
d'enft in Krain ift eine f. E Begiułs=Uommis- 
särsftelte extra statum in der IX. Rangstlaffe, 
eine definitive und eine provijorijche É. É. Ne- 
gierungs-Concipiatenftelein der X NRangstlafje, 

jämmtlih mit den fijtenmakigen Beziigen, md 

drei Conceptspraftifantenftellen mit Adjutumn 

jabrlicher 500 ff. zu Defeben. 

i Bewerber um diefe Dienftesftellen Haben 
ihre Dofumentirten Gejuche bumer 14 Tagen 
bei dem gefertigten Qandespråfidium einzu- 
bringen. 

K É Qandbespräfidium für Krain 
Laibach am 19. Suni 1874, 


Doniesienia prywatne. 


(2245 1-3) @bwieszezenie. 
| L. 2340. Dyrekcya galicyskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na pods:a- 
wie $. 63. Ustaw, kapitały 2414 zł». 
44 kr. m. k. czyli 25356 złr. 47 ct. i 
2899 złr. 20 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi, z większych sum 3700 złr. 
m. k. i 3300 złr. w. a. na hypotekę 
dóbr Pacław i Kalwarya w powiecie 
Bireckim położonych, W. Pana Józefa 
Tyszkowskiego własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonych, z dniem 1. 
Stycznia 1873 r. jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dobr hypotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego były złożone 

We Lwowie dnia 3. Czerwca 1874. 


(2246 1—3) ' obwieszczenie. 
L. 2342. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


Węgiersko-- 
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OBWIESZCZENIE. 


Kupony naszych akcyj, płatne na dniu 
1. Lipca 1874, wypłacone zostaną w c. k. 
uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym 
dla Handlu i Przemysłu w Wiedniu 
po pięć reńskich wal. austr. w srebrze. 
Wiedeń, dnia 20. Czerwca 1874. 


Od Rady Zawiadowczej, 


obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 63. Ustaw, kapitał 2626 złr. 
44 kr. m. czyli 2758 złr 7 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
| samy 4900 złr m. k. na hypotekę 
dóbr Załucze nad Prutem, w powiecie 
| Kołomyjskim położonych, Fundacyi sty- 
| pendyjnej $. p. Piotra Więcławskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- 
„życzonej, z dniem 1. Stycznia 1873 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
| należytościami podrzędnemi, właścicie- 
; lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
| złożony. 

We Lwowie dnia 3, Czerwca 1874. 


(2247 1—3) 


a= 
n 


Obwieszczenie. 

L. 2343. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 68 Ustaw, kapitały 5048 złr. 
26 kr. m. k. czyli 5300 złr. 85 ct. 
w. a; 2687 złr. 65 et. i 2613 złr. 
79 ct. w.a. listami zastawnemi, z wię- 
kszych sum 7600 złr. m. k, 3200 
złr. w. a. i 2700 złr, w. a. na hypo- 
tekę dóbr część Stubienko i Barycz 
w powiecie Przemyskim położonych, 
WPana Antoniego Mniszka własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Lipca 1872 r. jeszcze po- 
zostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hy- 
potece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego były 
złożone. 

We Lwowie dnia 3. Czerwca 1874, 


(2248 1-8)  ©obwicszezeuie. 

L 2345. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta- 
wie $. 63 Ustaw, kapitały 2337 zīłr. 
47 kr m. k. czyli 2454 złr. 67 ct. 
w. a i 8018 złr. 55 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większych sum 2500 zły, 
m. k. i 8100 zir. w. a. na hypotekę 
dóbr Grąziowa, czyli Grądziowa, także 
Grąziowa górna zwanych, w powiecie 
Bireckim położonych, WPani Sybili 
z Pieściorowskich Dydyńskiej własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Stycznia 1873 r. jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i należy- 
tościami  podrzędnemi, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziane zostają 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, miauowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożono. 

We Lwowie dnia 3. Czerwca 1874. 


Galicyjska 


żelazna. 
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